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IjKoniec strajku akademickiego

D O f e e c E

Mussolini, Hitler i Paderewski.
Konsekwencje przewrotu hitlerowskiego ją  projekty pp. Mussoliniego, Hitlera i Ko-

Warszawa, 11. '3. (Telef. wL). W  południe 
| na murack wyższych uczelni warszawskich po­
ił jawiły się ogłoszenia o ich otwarciu od ponie- 
! działku. Zarządzenie rektorów hrzmi: Wykłady 
| i ćwiczenia rozpoczną się w poniedziałek dnia 
' 13 marca. W  poniedziałek o godz. 13.15 mło­
dzież urządzi wiece.

| Warszawa, 11. 3. (Telef. w},). Wobec odezw ' 
! rektorów oraz uchwał Naczelnej Konferencji 
j Akademickiej, Warszawska Konferencja Akad. 
j zarządziła zakończenie strajku w dniu 13 b. in. 
j zgodnie z wezwaniem rektorskiem. j

Warszawska Konferencja. Akademicka zwró­
ciła się z prośbą do pp. profesorów, docentów

R ozpraw a  p rze c iw  40 akademikom.
Lwów, 11. 3. (Telef. wł.). We Lwowie w dniu 

dzisiejszym o godz. 9 rozpoczęła się rozprawa 
przeciwko 40 akademikom, aresztowanym pod 
pomnikiem Mickiewicza. Rozprawa toczyła się 
w dwu salach sądowych.

Na godzinę pized rozprawą cały gmach zo­
stał otoczony policją. Młodzież akademicka za­
jęła galerje w obu salach. Dwie trzecie oskarżo 
nych zwolniono, gdyż ant oskarżenia nie mógł 
dowieść im winy. Wszyscy z wyjątkiem jednego 
zostali zwolnieni z więzienia. Wyrok na pozoeta 
łych skazuje ich na karę aresztu od 4 tygodni

w  Niemczech na terenie polityki m iędzyna­
rodowej będą niewątpliwie tak liczne i ró-

nowalca. Tern w ięcej, źe i ci, na których ma­
ją być dokonywane eksperymenty i zabiegi

żnorodne, że trzeba będzie do nich bardzo chirurgiczne, nie śpią i są na nie przygoto-

często powracać. Jedne z ni-ck już dziś się 
uwidaczniają, inne pokażą się w  najbliższej 
przyszłości, inne jeszcze później, ale jedno 
jest zupełnie pewne, że zakres oddziaływa­
nia niemieckich stosunków wewnętrznych 

na politykę zagraniczną Niemiec stale się 
będzie rozszerzał. Wcześniej czy później do­
wiem y się o takich krokach i posunięciach 

dyplomacji niemieckiej, które wykażą istnie­
nie najściślejszego związku między hitleryz­
mem wewmętrznym a jegc  dążeniami i pla­
nami w  dziedzinie polityki międzynarodo­

wej.
Przed paru dniami sygnalizowaliśmy po­

jawienie się artykułu niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych, von Neuratha. W  przy 
toczonym artykule była mowa o tern, z czem 
mają przyTjść Niem cy na konferencję rozbro­
jeniową. Teraz znowu ukazały się nie tyle 
alarmujące, ile sensacyjne wieści o poufnych 
konferencjach pełnomocników Adolfa  H itle­
ra z przedstawicielami faszystów włoskich. 

Mieli oni radzić w  Locarno i to nie nad byle 
czem, bo n a d . . .  podziałem Polski i Rosji. 

W  naradach tych mieli brać także udział: 
szef ukraińskiej organizacji wojskowej, 

„atam an;‘ .Ęonowaiec i stały pretendent do 
buławy hetmańskiej, P  ołtawi ec. - O s tran i ca., 

utrzymujący, według tych informacyj, bli­
skie stosunki z kwaterą główną pa.rtji H it­
lera. Na naradzie tej zadecydowano oderwa­
nie Ukrainy od Sowietów i utworzenie pań­
stwa litewsko-białorusko-ukraińskiego, w  

skład którego weszłyby także ziemie, nale­

żące do państwa polskiego.
Brzmi to wszystko bardzo fantastycznie, 

prawie operetkowo, ale nie na tyle, żeby te 
sensacyjne wiadomości można było pominąć 
zupelnem milczeniem. Trzeba ciągle pamię­
tać, że awantumictwo polityczne leży w  cha 
rakterze i psychice tego typu polityków, co 

Mussolini i Hitler. Zresztą, pcha ich do tego 
sytuacja -wewnętrzna krajów, w  których 

zdobyli rządy. N ie dziś to jutro będą zmu­
szeni szukać ujścia dla rozbudzonych na­
miętności i apetytów. Zmusza ich do tego 
pogłębiające się kryzys gospodarczy, który 
wśród wici nych właściwości posiada i tę, 

że nie ob;v- -i s i ę . . .  dyktatury.
A le  to wszystko, uad czem rzekomo ra­

dzono w  Locam o, wszystkie te niezwykle 
plany światoburcze, które znowu mają

wani. Do tych środków zapobiegawczych 
należy niewątpliwie pakt Małej Enteuty.

Przestańmy zatem operować domysłami, 
a ograniczmy się do faktów, które również 
są bardzo przekonywujące. Wśród nich na 

pierwszy plan wysuwa się ten, że przewrót 
hitlerowski w  Niemczech przyjęto we W ło­
szech z entuzjastyczną radością. Naw et w iel­
ka rada faszystowska dała temu w  ostatnich 
dniach dosadny wyraz,' notując, jako objaw 
niezwykle radosny, wzrost ideologji faszy­
stowskiej także w innych krajach. A  już spe­
cjalną demonstracją, o głębszem znaczeniu 
polity-cznem, będzie zapowiedziana już w i­
zyta H itlera w  Rzymie. Obraz ten nie byłby 
zupełny, gdybyśm y nie wspomnieli, że parę 
dni temu bawił w Berlinie b. premjer w ęgier­
ski, hr. Bethlen, i odbył dłuższe konferencje 
z Hitlerem i von Papenem.

W idzim y wiec, jak coraz bardziej zacie­
śnia się współpraca m iędzy Niemcami, W ło ­
chami i W ęgrami, której tłem są wspólne 
dążenia rewizjonistyczne. Jak umacnia 

i utrwala się blok,, stanowiący wyraźną 
groźbę dla pokoju świata!

Tu przypomina się nam rozmowa, jaką 

miał z Mussolinim Ignacy Paderewski pod­
czas ostatniego swego pobytu w  Rzymie. 
Szczegóły tej rozmowy słyszeliśmy od ludzi 
jaknajbardziej wiarogodnych, utrzymujących 
najbliższe stosunki z Paderewskim. Zresztą, 

niema w  tern żadnych specjalnych rewela- 
cyj, ale są bardzo ciekawe z tego względu, 
że rzucają wszechstronne światło na stosu­
nek Mussoliniego do Hitlera, hitleryzmu 
i . . .  Polski.

Mussolini nie krył wcale tego, że z naj- 
większem zainteresowaniom śledzi rozwój 

ruchu hitlerowskiego w Niemczech i wyrażał 
głębokie przekonanie, że Hitler opanuje 
Niemcy. Tak się też stało i można nad tem 
przejść do porządku dziennego. Natom iast' w

i asystentów o łaskawe wzięcie udziału w uczel- j do 2 miesięcy, 
n ianych wiecach akademickich w dn. 13 b. m .,' Część aresztowanych o zajścia w Domu Aka 
które odbędą się pod hasłem a u tonom] i wyż- demickim została zwolniona, a 9 pozostaje jesz- 
szych uczelni. Zaszczycą swoją obecnością te cze w więzieniu, oddanych do dyspozycji sę- 
wiece rektorzy szkół wyższych. dziego śledczego.

Nowy projekt podatku majątkowego.
Warszawa, 11. 3. (Telef. wł.). Sejmowa Ko-j skie 3 i pó! milj. zł. 

misja Skarbowa przystąpiła w dniu dzisiejszym j Wolne od podatku mają być gospodarstwa, 
do obrad nad rządowym projektem ustawy o i rolne do 7 ha, obroty przemysłowe do 20.000 
podatku majątkowym. Posłowie przybyli na po | zł. i nieruchomości, z których przychód nie prze 
siedzenie zastali na pulpitach zupełnie nowy j kracza 1.000 zł. rocznie. Posłowie opozycyjni do 
projekt, opracowany przez B. B., którego treść 1 magali się odroczenia obrad, ażeby dać im moż­

ność bliższego zapoznania się z tym nieznanym 
im projektem, jednak ich żądania nie uwzględ­
niono, zaś min. skarbu p. Zawadzki oświadczył, 
że całkowicie solidaryzuje się z projektem BB_ 
gdyż projekt ten został uzgodniony z Minister­
stwem Skarbu Rozprawy , nad przedłożeniem 
trwały do południa, a następnie do późnego wie 
czora. W  tralk-cie rozpraw przemawiał także mi­
nister Zawadzki. Rozprawy zakończyły sie przy

różni się zasadniczo od przedłożenia rządowego 
Projekt rządowy przewidywał, że podatek ma­
jątkowy wynosi zasadniczo 2 pro trufle łącznej 
wartości majątku. Podstawą uowego podatku 
majątkowego jest nie szacunek majątku, lecz 
podatki, przyczem przewidziano trzy grupy: dla 
rolnictwa podstawą będzie podatek gruntowy, 
dla przemysłu podatek przemysłowy, dla wła­
ścicieli nieruchomości podatek od nieruchomo­
ści. Pobór tęgo podatku, ustalony na lat 5 do jęciem całej ustawy we wszystkich trzech czy- 
roku 1937 ma przynieść rocznie 24 miljouy zł. taniach głosami B. B. Projekt przejdzie pod
Na rolnictwo przypada 10 miljonów zł., na prze 
mysł 10 i pół milj. z!., na nieruchomości miej-

obrady plenum Sejmu w przyszłym tygodniu. 
 § ----

Panika bankowa w Ameryce mija.
Nowy Jork, 11 marca. Banki nowojorskie, 

należące do systemu Gearing-Housu. których 
depozyty wynoszą okrągło • 6 miljardów dola­
rów, zwróciły się do departamentu skarbu 
z prośbą o zezwolenie na podjęcie normalnych 
funkcyj bankowych. Do departamentu skarbu

wpłynęło dotąd z różnych miast amerykańskich 
około 10 tysięcy podobnych próśb.

Departament skarbu upoważni! banki do wy 
płaty tych czeków, które wystawione zostały 
przed 6 bm.

 o----
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W szystk ie  podrączn ki M ą  w yco fane.

cują niezbędne pogotowia. W  przedsiębior­
stwach autonomicznych wszyscy pracują nor­
malnie. Straty z powodu strajku w biurach wy­
działu finansowo-podatkowego są dość poważ­
ne i niewątpliwie zwiększają trudności płatni­
cze magistratu. Czynione są próby zlikwidowa­
nia strajku. Wczoraj odbyła się konferencja 
prezydenta miasta z min. p. Pierackim. W  kon­
ferencji brał również udział wicemin. Korsak. 
O wyniku narad wiadomo tylko tyle, że wła­
dze nadzorcze obiecały przyjść miastu z po­
mocą finansową, W  południe w gabinecie pre­
zydenta miasta toczyły się dalsze narady. W  
konferencji brali udział wiceprezydenci rady 

miejskiej pp. Wilczyński. Ssarzyński i MaydeJ.
Warszawa 11. 3. (Telef. wł.) Dnia 8 bm: 

minister W . R. i O. P. wydał rozporządzenie 
sprawie podręczników szkolnych. Według 

bardzo krytycznie —  jak to uczynił Pade- tego rozporządzenia wszystkie dotychczasowe
rewski -  należy się ustosunkować do za- Podręczniki z nowym rokiem szkolnym to 

. . . .  V  • .  t ,  ,  .  jest Od 20 sierpnia będą wycofane (!). Jakie
pewnien Mussoliniego, ze Polsce w  razie ^  n w e  podrącKniki. jeszCze niewiadomo,
zwycięstwa Hitlera nic nie grozi. Co do tego natomiast zgłaszanie nowych podręczników, od
można mieć najpoważniejsze wątpliwości, powiadających nowym warunkom ma się odbyć
chociażby nawet Mussolini chciał grać do do 15 lipca b. r.

pewnego stopnia rolę gw aran ta . . .  I P+n n jb  ty m o n o t n a P lP  UłSlPQ7 J iW ęk iT l tl°  ustanowienia w drodze rozporządzeń
N ie miał żadnych złudzeń w ielk i patrjota <*«» W l l l o y i o l l  fll/.G  W ill OŁftWoMSII * WQlnycb ^szarów  celnych na polskim terenie

polski, Ignacy Paderewski, nie może ich ' Warszawa, 11. 3. (Telef. wł.) W piątym celnym. Wolny obszar celny obejmuje basen
jn a u j ____„    ,,-c mieć takżo opinja publiczna w  Polsce. Poli- dniu strajku nie zaszły zmiany. Biura rnagi- j.1T1_ mjn_ Kwiatkowskiego, nadbrzeża Stanów

uszczęśliwić ludzkość nową wojną, to do- tyka faszystowskich W łoch nie idzie po linji jednoczonych, Czechosłowackie i znajdujące

piero kwest ja  przyszłości. A  przyszłość jest naszej polityki zagranicznej. T o  było zawsze cy> ycU/ w instytucjach związanych z bezpl* *io

S tre fa  w o ln o c ło w a  w Gdyni.
Warszawa. (PAT). Rada ministrów uchwa­

liła na dzisiejszem posiedzeniu rozporządze­
nie o ustanowieniu w Gd m i wolnego obszaru 
celnego. Rozporządzenie to, oparte na ustawie 
z dnia 10 marca 1932 rku. które upoważnia

zawsze niepewna. Może zawieść, może zgo­
tować różne niespodzianki, które pokrzyżu-

sie w budowie nadbrzeżne północno-zachodnie

jasne, a teraz po zwycięstwie Hitlera staje czeństwem puhlicznem lub ochroną zdrowia 
się jeszcze jaśniejsze! A . D. w szpitalach, urzędach sanitarnych i t. d. pra-

tegoż basenu wraz z terenami 
do nadbrzeży.

przylegającemu
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Akademicy wileńscy —  straż 

na — autonomja.
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Przegląd reli^ifny.
Stosunek filozofji faszystowskiej do katolicyz mu. —  Książka O. Gemelli. —  Odrodzenie 

hegel'anizmu we Włoszech. —  Katolicy w Stanach Zjednoczonych.

t dłuższy czas nie schodziła -ze szpalt tam, w tym indywidualizmie j  liberalizmie, w 
pism codziennych i perjodyczriych w Europie katolickich kolach przeważa pogląd’ o' konie- 
kwestja stosunku katolicyzmu do faszyzmu, czności nowego ustroju, któryb/ zlikwidował 

Czy Kościół pogodzi się '

nia naszego narodu i oededłenia nadwyżki lu­
dności. .j

,.-4) Obywatelem państaia-jnoża • być tylko
ten, kto jest rodakiem (Volksgenosse). Roda­
kiem może być tylko ten, kto. jest niemieckiej 
krwi bez.względu na wyznanie. Żaden żyd nie 
może więc być rodakiem.

5) Kito nie jes tN b^ate lern ,~  może ~ iyć
■ ,  , . . - . w Niemczech tylko jako gość i musi podlegać

..*) } f za,e °S'ac w ustawodawstwu odnoszącemu sio do cudzo-
mpobiegł grożącym wstrząsom re-|T:ft lW _,

aresztowaniem’1.
Zarząd domu akademickiego 

zdjęcia transparentu uważając, że nie zawic 
ra nie sprzecznego z prawem.

Około godz. 2.30 z rana przed gma-

Klub Narodowy — jak donosi „Dziennik 
W ileński14 —  zgłosił w d. 8 bm. w Sejmie 
interpelację do rządu. Znajdujemy w niej
ppi8 następującego wypadku w  Wilnie: |Czy Kościół pogodzi się z tym nowym ruchem horrendalne

,  h Al 2 CL I  dT a -28 lUt»eS0 Ba 1 mar:a Uv <3dł°W5™. wł0?k5m> CZy ~  nie? Co «P»s6b zapobiegł grożącym wstrząsom
r. b. około goc.z. 1-ej został wywieszony na j wio stanowi istotę spom miedzy nimi? | wolucyjnym. Czy jednak katolicyzm" amery- 1 n  p*  ̂ . . . .
szczycie domu akademickiego przy górze' Z biegiem czasu straciły swoją aktualność kański zdolny jest do odegrania" roli rozsad-: „w S L  • J  • dec^ 0™ ^  °  kierowaniu pań- 
Bouffałowej transparent z napisem; „Niech to pytania. Stosunek Kościoła do państwa fa- trika tych nowych ldo5? Jaka jert naprzód je- , h  \ I T  m?żo P^^kiguwań
*yje autonomia" Po pewnym czasie przed s z e w s k ie g o  wszedł na mnie! lub więcej nor- go siła materialna* ’ I ty“ °  ° “ yfateiow i. Żądamy więc, by każdy u-
ęmachem domu zjawiła się policja i zażąda- nialne tory. Istnieje konkordat zawarty w r. Według urzodowe-o OLicial G u thobc 'f^  obojętnie czy ’ w^R-zeszy, kra-
ła od woźnego Szuszkiewicza Józefa na-: 1929. Tarć poważniejszych niema. A  "jednak Dircetcry" rak l « 3=> “o W ź a  w Sen  w M ró  i ,T  **>****«** był ty flio-przeroby
tychmiastowego zdjęcia napisu, grożąc mu nie oznacza to wcale, by przyszło do zupeł- w,mniu ze stanem r. 198L L iS m ‘'katolików Zwalczamy sprzedajny system parła,

11 ego porozumienia między katolicyzmem, a powiększyła się o 21.293 i z początkiem roku 
odmówił faszyzmem. Przedewszystkiem w dziedzinie 1933 wynosiła —  20,236.391. Duchowieństwa 

ideologji... Dowodzi tego m. m. wydany nie- było 28.297 ( f  438), seminarjów jest 172 ( t  27), 
dawno przez O. Aug. Gemelliego (Rektora ka- j w tern olbrzymie prowincjonalne seminarium 
tolickiego uniwersytetu w Medjolamie) zbiór Ijeszcze niekompletni w Baltimore kształcące 

chem domu akademickiego ukazały się rozpraw p. t, „Idee e battaglie per la euftura dziś 500 kleryków... 
większe grupy policjantów, a za nimi sa­
mochód straży pożarnej. Natychmiast za­
częli się wspinać po drabinach strażacy, _ ................... . _ JC,1UCI UiJB u- LWl, u:l, v BŁiinłIW „ B(W. z m p i  w

zagraniczne blisko

W  dziale prasy, wykazuje.

katolików mentaimy obsadizanią stanowisk wyłąciznie pod 
partyjnym kątem widzenia bez względu na cha 
raifoter i zdolności, r  5, •je.;-.tr

7) Żądamy, bv państwo obowiązane było 
troszczyć- się w pierwszym : rzędzie o pracę i 
■■hleb dla obywateli. Jeśli niemożliwem jest wy

cattolica11 (Myśli i walki o •'katolicką kulturę). ..Directery11! ^  pEm' to należy wy
Jest on w dużej mierze poświęcony polemice wych i miesięcznych ’ -w różnych 'językach,. j óbywatein?,Ł ”  ' ^  °  i
z przedstawi ciel ami oficjalnej dziś włoskiej fi- Katolicy Stanów Zięciu. złożyli w r 193° m ' ' s* , , , ,
lozofji i równocześnie faszystowską ideologii... misje wewnętrzne i zagraniczne blisko {  mi- wi n i c - N ie m fc T d - m y  ' by“ w L y s T y ^

ljonow dolarów. 1    , ., . J  -A .
wmu-tn „ „ „ w  i . - . ! Niemcy, którzy przybyli do Niemiec po 2-gun

staw katolicyzmu' noł<rżv£T 5 * ? * »  1914 ^Dmstali • natychmiast zmuszeni

muszą posiadać tó-

alieiby transparent zdląć. Oburzrri tą bez’ 
prawną interwencją akademicy szybko wy- Warto przytoczyć ważniejsze przynajmniej u- 
jęli hydrant przeciwpożarowy i skierowali: stepy z rozpraw .O. Gemelliego. 
go przeciw strażakom, wspinającym się w \  początkiem 20 w. mJnnił w « Włoszech

tylko 2-ch pnlięiamów. Wówczas starosta !wa t. zw. ^meiykamz-mu11, potępianego prze? o r J o i a T d u i m ^

t  • * * • ?  *  w  ^  ł t  x ,Ilx.w n-Tnfch » *  < ?? ,. s s l w s, . .ia,mncenc.Ti KOKmra irpoczyu szasem rozeszli się obydwaj przyjaciele, j kierownicze stanowisko w amerykańslnem żv-;-— • • • -
skipgo z żądaniem usunięcia transparentu, Qroce 8ta} s;ę nieugiętym wrogiem faszyzmu, ciu katoliokiem. Związana ściśle . i m!>si się odbywać w ramach caloćci i ku po- 

aczkolwiek nie mógł wskazać w rozmowie j ^"zwolenńiki^n “ <3entne ‘ MŚ skte typem' człowdeka'^i^m erykańslSTuhu 1 zyt'ko^P^S.stk ic,h . żądamy więc:
treści napisu. Wreszcie po długich pertrak- ?raPszedl do obozu faszystowskiego, był przez ry znalazła prostą drogę do duszy tego kraju zlnmaL^ntowoli^z1̂  Pra°7 1 trudu’
tac.iach z Rektorem p. Starosta musiał od- pew ên czas min;strem oświaty i przeprowa^ji jego mieszkańców. Apostolstwo, które pro i po) Ze ivz<rledu" na nicshvha.no nfi ,r -  
stąpić od swego nieuzasadnionego żądania . |dził reformę-szkolnictwa. Obydwaj jednak .—  wadzi ta kongregacja, polega przedewiszyst-; z krwi i mienia, jakich wymaca każda- wcina

konstatuje Gemelli -  są dalej zasadniczymi kiem na akcji pracy i radja. Niezmiernie poży-! 0d narodu, musi bvć za przestępstwo wobec na 
przechmikami chrześcijańskiej filozofji życia i teczną okazała się zwłaszcza ostatnia. Przez rodu uważane osobiste bogacenie się przez woj- 
katolicyzmu. 0. Gemelli przytacza wyjątki zj^adjo dociera katolicyzm do najbardziej od-, 31(?. żądamy zatem całkowitej konfiskaty wszel 
pism obu fiozofów na dowód swego twierdze-1 dałonych środowisk i —  co ważniejsze —  do ^hh zjrsków wojennych.

spoganiałych i zmaterja-lizowanych domów w 
wielkich miastach.

P. Stpiczyński zastanawia się w  „K u rie­
rze Porannym11 nad pytaniem, dlaczego 
rząd zlekceważył protesty profesorów w 
sprawie ustawy o szkołach akademickich? 
Dlatego —  pisze —  że wogóle rola profe­
sorów jest „znikom a11 (? ) w życiu narodu. 
N ie chce p. Stpiczyński „dociekać11, dlacze­
go jest „znikoma

nia, i oświadcza, że idealistyczny neohęgeljn- 
nizm kultywowany obecnie wre Włoszech jako 
„oficjalna11 filozofja więcej przynosi szkody 
myśli katolickiej, n’ż nawet dawniejszy prąd 
pozytywizmu.. Dzieje się -to przedewszystkiem [ pliwo.ści, te dzięki dyscyplinie kościelnej, rde-

Nie same tylko jasne strony ma amerykań­
ski katolicyzm. Prawda! Nie ulega jednak wąt-jkich przedsiębiorstw’.ł>l tTtTAÓ Ol . Aa .4 -r-m « 1  „ i_. i . ! . • J W- JL. t

18) Żądamy upaństwowienia wszystkich już 
zespolonych (trusty) przedsiębiorstw.

14) Żądamy-udziału w zyskach co do wieł-

przez wyniesienie państwa j jego dobra11 do
—  powiada dlatego, ie  zna.k.(„ j rz^dll normy moralnej, —  przez na-

mita większość wykładowców na wyższych danje państwu (zresztą tylko faszystowskie- 
uczelniach pozostaje w nader luźnym  ̂ ceoh ..
związku z nauką i niema nic do PO^edzee w  ^  .^ arnnkac}j ^  o M a d c ta ..a . G'e-
ma; czy z ra-u oc o y  opanov • 1 , mellj — • uniwersytetowi katolickiemu w Me-
f wrprawiema się w kunszcie pióra, by móc
się porozumieć z przeciętnym inteligentem,

dość, że profesorowie nie wzbogacają my

djolanie przypada zaszczytna, ale i trudna ro­
la obrony chrześcijańskiej filozofji przed zale-

,,, , , . . ?  V “ J i wem neohegeljamizmiu. Rola podobna do tej
r W  w społeczeństwie ^  budzą ciekawości ^  w o]^ J Q odegrU  uniwer-

' ,‘ 3. Zy’ D1̂  2,16 ą \ • łZf °  sytei w Lowanjum. -rokrzeszając pogrzebaną
jej zdobyczami, poprosta nie działają, są f > T Jomasza.
nieobecna .
Zaledwie trzech tylko profesorów w y j­

muje z pod tego swojego wyroku. Są to:
Zieliński, Romer i Goetel. Reszta-, to —  zda­
niem p. Stpiczyńskiego —  miernoty.

rarehji, żywemu apostolstwu duchownych i 
świeckich staje się katolicyzm w Stanach Z.e 
dnoczonych najbardziej aktywną i jednolitą
grupą . wyznaniową, i  skutkiem teg.i predę-ify-1 spolecznięma wielkich domów towarowch i wv;

15) Żądamy rozszerzenia . na wielką skalę 
zaopatrzenia mi - starość. :

1 16) Żądamy .stworzenia zdrowego stanu śre 
dniego i .utrzymania go, natychmiastowego u

nowaną do odegrania ważnej goli w okresie 
itofcnego chaosu. Pejot .

Ostatnie dni skierowują wzrok Europy 
znowu na Stany Zjednoczone. Z zaciekawie­
niem śledzi się rozwój kryzysu finansowego w 

JKtóry z profesorów —  pyta —  z d o ł a ł  '„kraju dolara11 i_ przysłowiowego dobrobytu, 
rożbudzić zainteresowanie rozwojem. myśli się przesila i łamie. Sam Roosevelt znaj- 
filozoficznej? Motoaby tak stawiać pytania duje ostre słowa potępienia, gdy chodzi o spe-
w całym szeregu dziedzin wiedzy. Wszę­
dzie odpowie nam milczenie, lub może na­
wet wskaże się na tytuły dzieł, przemilcza­
jąc skromnie, te przeważnie są one pisane 
językiem, odpychającym najcierpliwszego 
czytelnika.

Nie dziwmy się zatem, że profesorowie 
• nie cieszą się żywym autorytetem w społe­

czeństwie i że głos łch nie waży na szałach 
rozstrzygnięć gorących problemów życia 
publicznego’1.
Odpowiemy krótko na te ironiczne do­

cinki p. Stpiczyńskiego: —  nie mogą mieć 
szacunku dla świata nauki ludzie, których 
wykształcenie ogranicza się do pięciu klas 
loterji państwowej i akademji w  dniu 19 
marca.

P. Bartel —  przemówi.
„Kurjer Polski11 donosi:

„W  jednem z wydawnictw perjod‘ycz- 
nych, które ukaże się w dniach najbliż­
szych. znaleźć się ma wywiad z byłym pre- 
mjerem Bartlem na tematy, związane z za­
gadnieniami polityki wewnętrznej. Podobno 
prof. Bartel wypowiada szereg bardzo kry 
tycznych uwag pod adresem wykonawców 
pomajowego systemu rządzenia, o którym 
w zasadzie wyraża się z uznaniem1’.

Bardzo to podobne do prof. Bartla. A le 
poczekajmy! Może tym razem prof. Bartel 
da nam sposobność do zrektyfikowania są­
du o sobie.

Socjaliści i komun ści.
Pisaliśmy, że Międzynarodówka socjali­

styczna (I I )  zwróciła się do „proletarjatu11 
o nawiązanie porozumienia z III Międzyna­
rodówką komunistyczną, czyli Komint.er- 
nem, a przynajmniej o zawarcie czegoś w ro 
dzaju „paktu o nieagresji11, o nieatakowaniu 
Się.

^Międzynarodówka Komunistyczna w o-.

kulacje banków i giełd... Lecz to nie wystar­
czy. Złamane musi być zło u podstaw. Libera­
lizm gospodarczy, którym się dotąd Stany Zje­
dnoczone kierowały, nie powinien w przyszło­
ści nadawać temu życiu gospodarczemu tego 
państwa. Musi być usunięty. Muszą nastąpić 
duże reformy strukturalne. Nie podoła im Roo- 
serelt. —  to przyjdzie inny prezydent, który 
się tego dzieła podejmie. Jak? Przy pomocy 
jakich sił?

Znajdzie pomoc przedewszystkiem u katoli­
ków, których encyklika .,Quadrag. anno’1 na­
stawia na reformy ustrojowe. Dopiero przed 
paru dniami szło przez prasę polską sprawo­
zdanie z ruchu katolioko-społecznej myśli w 

Stanach Zjednoczonych. Dowodzi ono, że i

dezwie z dn. 5 marca —  donosi „Robotnik ’1 
—  odpowiedziała na odezwę Międzynaro 
dówki Socjalistycznej raczej wymijająco; 
manewr jest zresztą dość naiwny: komuni­
ści chcieliby zawierać „pakty o nieagresji11 
w poszczególnych krajach poza plecami 
Międzynarodówki Socjalistycznej, przyczem 
zapowiadają wysuniecie różnych warun­
ków politycznych (komuniści francuscy żą­
dają naprzykład, by socjaliści obalili gabi­
net Daladierta poto chyba, ar/oby prawica 
objęła rządy wc Francji). Odezwa komuni­
styczna różni Bię istotnie tonem od wystą­
pień poprzednich; jest o wiele „łagodniej­
sza; jej ..manewrowy’1 charakter nie budzi 
jednak złudzeń. W tych warunkach Mię­
dzynarodówka Socjalistyczna zwróciła ?:ę 
do wszystkich partyj socjalistycznych świa­
ta z apelem, by unikały —  w miarę możno­
ści —  jakichkolwiek dyskusyj na temat 

..jednolitego frontu1’ z komunistami krajów 
poszczególnych, zanim nie zapadną decyzje 
na posiedzeniu Egzekutywy Międzynaro­
dówki, wyznaczonem na pierwsze dni kwie- 
tnia11.

Historja hitleryzmu.
(Ciąg dalszy).

Ale ten program pozostał niezmieniony do 
dziś. Wprawdzie już po parni latach Hitler 
miał duże wątpliwości co do niektórych pun­
któw, lecz w r. 1926 ogłosił, że program jest 
nienaruszalnym. Sądził słusznie, że w ten spo­
sób najłatwiej .zapobiec sporom i rozłamom, 
jakie zwykle towarzyszą wszelkim zmianom w 
programach łub statutach stronnictw.

Był to program „niemieckiej partji robotni­
czej’1 (Deutsche Arbeiterpartci). Dopiero w 
kwietniu 1920 r. stronnictwo przybrało nazwę; 
Nationalsozłalistische Deutsche Arbeiterpartci 
(NSDAP). Program jest więc starszy niż naz­
wa partji.

Warto poznać ten program narodowo-socja 
listyczny. Oto jego brzmienie:

1) Żądamy złączenia wszystkich Niemców 
na podstawie prawa samostanowienia narodów 
w jedne Wielkie Niemcy.

2) Żądamy równouprawnienia narodu nie­
mieckiego w stosunku do innych narodów, 
zniesienia traktatów zawartych w Wersalu i 
St. Germain.

9) Żądamy ziemi (kolonij) celom wyźywie-

dzierżawiema jch po niskich cenach drobnym 
rękodzielnikom,- jak najstaranniejszego uwzglę­
dniania wszystkich drobnych- ręlcod zielników 
przy dostawach dla państwa, krajów i gmin.

17) Żądamy dostosowanej do naszych . po­
trzeb narodowych reformy rolnej, uchwalenia 
ustawy o bezpłatnem wywłaszczeniu ziemi na 
cele ogólne, zniesienia czynszu od ziemi i unie 
możliwienia spekulacji ziemią.

) 8) Żądamy bezwzględnej wyalki^rzeciwko 
tym, którzy swą działalnością, szkodzą dobru 
ogólnemu. Pospolici zbrodniarze w stosunku do 
narodu, lichwiarze, oszuści i t. p., powinni .być 
karani śmiercią be*: względu na..., wyznanie 1 
rasę. •

19) Żądamy zastąpienia prawa rzymskiego, 
służącego do materjalistycznego zorganizowa­
nia świata., przez prawo niemieckie,

20) By umożliwić zdolnym i piJnym Niem­
com uzyskanie wyższego stanowiska, a fem 
samem objęcie kierowniczych stanowisk, pań­
stwo powinno się troszczyć o gruntowna, roz­
budowę całego naszego szkolnictwa ' ludowe­
go. Plany nauczania wszystkich zakładów na­
ukowych powinny być dostosowane-.do wymo­
gów pTaktyki życia. Wnojcnie ideologii pań­
stwowej musi być zadaniem .szkoły już od 
chwili dojścia do rozumu. Żadamy kształcenia 
utalentowanych dizieci biednych rodziców bez 
względu na ich stan lub zawód na koszt pań­
stwa.

Pozostałe 5 punktów hrtlerowskieg-o progra 
mu podaimy w następnym artykule.

Dziś 0 codziennie „W AND A 9 9
w  teatrze  św ietlnym

W yświetla najweselszy i najrozkoszniejszy film  sezonu. — Arcywesoły program hnmoru
i śmiechu tryskający rakietami doweiou

Upolna pieśń miłości i rozkoszy 
Wesołe orzyjrody miłosne kochan­

ków śmiałych i D'eśm:ałycb.
W  rolach głównych

M ira  Zimińska, Lila le if -
Ludwik Lawińsk], Witold Conti. Janin- 
Brochwiczówna, Józef Orwid. Czesław Sko­

nieczny, Ludwik Fritsche i In. Muzyka: Karasiński i Kataszek. — Reżyseria Krawicz i Wnr- 
necki. — Film  ten jako pierwszy polski obraz został wykonany na zagranicznej aparaturze 
dźw iękowe' „Klanafilm-Tohis11 bez?zmerowym systemem Super. — Parvo na skutek czego film 

ten pod względem dźwiękowym dorównuje zagranicznym filmom dźwiękowym.
(J w a g a !  Nasza aparatura dźwiękowa została udoskonalona i wyposażona w ostatnie 

zdobycze techniki dźwięk, r. 1933 a ponadto sala jako pierwsza w  Polsce została nauastycz- 
flioną zapomoca specjalnych płyt akustycznych systemu „Dyckerhoff11 na W70r dużych k'no- 
teairów zagranicy. — Zwracamy uwagę na w ielk i konkurs z nagrodami za najtrafniejszą 
recenzje. Bliższe szczegóły w  osobnych afiszach. — Pocz. o g. 5, 7, 9.10. w n iedz. o g. 3 pop.

MMaBaBHHBmmi

sks, Ado lf  Dymsza, M ariusz  Maszyńsk*,
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P H I L I P S  T W O J E  P. K. O

ziemiach Mzecz^titei
Wyjaśnienie ks. Deubnera.

Czytelnicy przypominają sobie sprawę. Ale­
ksandra Deubnera, księdza obrządku wsehod- 

~ katolickiego, który miał rzekomo ukraść 
dokumenty z komisji papieskiej ,.Pro Russia” 
w Rzymie. Obecnie ks. Deubner nadesłał reda­

kcji wileńskiego „Słowa ’1 następujące wyja­
śnienie:

Nie jestem ani byłem nigdy sekretarzem 
Komisji Papieskiej Pro Russia, ani któregokol- 
wiekbądż z księży Biskupów, cliociaż z księ­
dzem Biskupem d‘Herhigny wspólnie praco­
wałem:

N ie . wziąłem i nie ukradłem żadnych do­
kumentów; Nigdy nie dostarczyłem dokumen­
tów władzom sowieckim; Nie jestem ani nigdy 
nie byłem ajentem GPU. Nie byłem powodem 
nowych aresztowań księży w Rosji; Nie jestem 
w-cale ożeniony, więc także n:e z koraunistką,

W szkole polskiej diema m ejsca 
na naukę jelioji kaialickiei.

Szkoła powszechna w Jaśnie, pow. d7.lśnień 
skiego, już oddawna jest widownią szykan, sto 
Kiwanych przez kierownika, wzgjędem ks. ka­
techety i dziatwy katolickiej. W ciągu ostat­
nich trzech lat — donosi KAP. — lekcje religji 
katolickiej w szkole jaśnieuskiej odbywały się 
kolejno w ciasnym przejściowym pokoiku- 
kancelarji szkolnej, w cicm.n-em i zimnem archi­
wum gminnem, gdzie z braku la.wek lub tabo­
retów dzieci musiały siedzieć na zimnej podło­
dze lub stać, wreszcie w izbie bezpośrednio 
przyległej do aresztu gminnego. Kierownik tłu 
maczył się lem, że budynek szkolny jest nie­
odpowiedni. ciasny, niewygodny. Jednak i 
w tym niewygodnym budynku znalazła się ja­
kaś wygodna sala szkolna na naukę religji pra 
wostawnej. Obecnie. wybudowano w Jaśnie no 
wy, obszerny budynek szkolny. A przecież i 
w tym pięknym gmachu szkolnym niema zno­
wu miejsca na naukę. re-Iigji katolickiej. P. ki-* 
równik na lekcje religji dla katolików wyzna­
czył... scenę szkolną, oddzieloną cienką prze­
gródką od kancelarji szkolnej i kilkorgiem 
drzwi od sali rekreacyjnej. Rozmowy prowa­
dzone w kancelarji, a temhardziej hałasy w sa­
li, w której bawi się dziatwa, uniemożliwiają 
prowadzenia lekcji z 48 dziećmi kat-oli-ckierm. 
Wobe-c tego ksiądz katecheta wraz z dziećmi 
musiał sie udać na lekcję do saili parałjalne.j 
przy plebanji opuszczając szkołę w której nie­
ma miejsca na naukę religji katolickiej.

Trzygodzinne trzęsienie ziemi w Los Angeles.
120 OSÓB ZABITYCH, 4.000 RANNYCH.

W  nocy z piątku na sobotę około godziny 
3-tej według czasu środkowo-europejsrkiego, 
Kalifornję nawiedziło silne trzęsienie ziemi. 
Ośrodek wstrząsów znajdował się w pobliżu 
Los Angeles. Według dotychczasowych danych 
zginęło 120 osćb, a przeszło 4.000 jest rannych. 
Wiele miejscowości uległo częściowemu anisz 
czernin. Między iu. Los Angeles, pobliski Long 
Beack, znana kolonja ttiiljonerów amerykań­
skich San Pedro, gdzie runęła słynna bibliote­
ka Cairaeggrego. S. Anna. Yenutra, Comptcn 
i Hollywood, gdzie zawaliło się wiele studiów 
filmowych. Wszystkie luksusów-* hot«lc nnJ- 
brzeżue zostały zniszczone. Trzęsienie ziemi 
trwało trzy godziny obejmując nas ziemi dłu­
gości 200 mil. szerokości 30 mil.

NIEZNANY LOS MAŁŻONKI B. PREZY­

DENTA HOOVERA.

Najsilniejsze wstrząsy dawały s>ę odczuwać 
w Long Beacb, gdzie liczba ofiar jest, większa, 
niż gdziekolwiek indziej. Ulice miasta zasypa­

ne są gruzami. Wszystkie, będące do dyspozy­
cji ambulanse armji i lekarze wysłani zostali 
pośpiesznie do miast nawiedzionych trzęsie­
niem ziemi.

W  największym szpitalu w I es Angeles 
chorzy ogarnięci paniką, rzucili się tłumnie d” 
drzwi, przyczem wielu straciło wzyJoinnoić. 
Z 14 miastami Kalifornji komunikacja telefo­
niczna. zestala przerwana, Były prezydent 
II-c.ovi.-r usiłuje bezskutecznie porozumieć się 
telefonicznie z Nowego Jorku ze, swą małżon­
ką. przebywającą w Los Angeles.

STAN WOJENNY W LONG BE ACH.

Prezydent Rocsevc.lt polecił armji i mary­
narce pospieszyć z pomocą ofiarom katastrofy. 
W  Long Beacb ogfcszouo stan wojenny. W ie­
lu mieszkańców obozuje pod golem niebem 
wśród ruin domów. Szpitale w Los Angeles 
przepełnione są rannymi. Wielu poranionych 
oczekuje swej kolejki przed gmachami szpital­
nemu

S P t i K K A  A K C Y J N A  f A S H Y K  F I E T A L O W Y C H  "

I I J M R
w  W A i t s z a w i  z

ma zaszczyt zawiadomić, iż w  dnia 1. marca br. otw orzyła

w Krakowie, uł. św. lana L. 2, tei. 17B-7B (gntach Towarzystwa „FENIKS ')

f$aaazyn własny Wyrobów Platerowanych I Srebrnych

(sztućcj, naczynia restauracyjne, galanterja, przedmioty kościelne). 
Outy wybór —■ wyiwntia fajany — sołidnaśf wylccwsn a — przystępno ce.iy.

Deraim*trac?e w Lub'inie.
Od kilku dni powtarzają się w Lublinie de­

monstracje studentów tamtejszego uniwersyte­
tu przeciw Obaleniu autonomji akademickiej. 
W  piątek wieczorem doszło na tem tle do o- 
strych wystąpień policji. Około stu studentów 
szło główną ulicą miasta ’ śpiewając ,,Hymn 
Młodych’1, wznosząc okrzyki na cześć autono­
mii i przeciw sanacji. Zastąpiło im drogę kil­
kunastu policjantów, uzbrojonych w pałki gu­
mowe. którzy pcmzęh rozpraszać studentów i 
trzech a-ecztowali. Wywołało to wzburzenie 
przechodniów, którzy wraz z kolegami areszto­
wanych podążyli tłumnie w stronę knmisarjafu. 
W  pewnym punkcie tłum natknął się na kor­
don rostenmkowyeh i przerwał go. Policja, 
otrzymawszy liczne posiłki przystąpiła do no­
wych aresztowań. Zatrzymano ogółem kilkana­
ście osób.

Ponadto doszło do ubolewania, godue-20

SPRAWA SĄDOWA O PORWANIE CÓRKI 
KONSULA AMERYKAŃSKIEGO. W końcu! 
marca odbędzie się w sądzie okręgowym w 
Warszawie proces Bronisława Drewniaka, os-1 
karżomego o porwanie córki konsula amery­
kańskiego. 12-go sierpnia ub. roku Drewniak 
dokonał porwania, pięcioletniej dziewczynki *v 
parku Ujazdowskim. Grozi mu kara pięciu Ut 
więzienia. Porwanie miało na celu wymuszenie 
od konsula okupu, w wysokości 10 tys. do­
larów.

WŁAMANIE DO URZĘDU GMINNEGO.
Nieznani narazić sprawcy dokonali włamania 
do kancelarji urzędu gminnego w Grodzisku
powiatu koneckiego, gdzie zabrali podręczną 
żelazną kasę i wywieźli ją na cmentarz osady 
Rido-szyce. Kasę rozbito kilofami i zabrano za­
wartość jej w kwocie 9ó zł., będącą własnością 
sekretarza cminnego p. Książka.

ARESZTOWANIE NIEPOPRAWNEGO 
ŚWIĘTOKRADCY. Pobicia w Kielcach za trzy 
mała T. Barańskiego, który w grudniu ub. r. 
dokonał kradzieży w kościele katedralnym 
w Kielcach, gdzie zabrał wota. W  czasie rewi­
zji znaleziono u , niego biżuterię złota i srebrną. 
P.araiwk! tn j już dwukrotnie karany za kradzie

Z  c o l e , i ©  św if& tw .

ekscesu. W mieszkaniu posła Czumy. referen­
ta ustawy akademickie i w Sejmie wybito szy­
by. Mieszkanie to mieści się w zabudowaniach 
katolickiego uniwersytetu lubelskiego.

FUNDACJA DLA SZKOŁY MORSKIEJ.
Donoszą z Warszawy, że Państwowa 

Szkoła .Morska w Gdyni, szkoląca persona! te­
chniczny i oficerski dla polskiej masyinaki han­
dlowej uzyskała w dniu dzisiejszym fundację 
w wysokości 10.000 dolarów, przeznaczaną na 
stypendja. Ofiarowali tę sumę Szkole Morskiej 
jako fundację swego imienia państwo Stani­
sław i Janina Żółtowscy. W  dm-iu dzisiejszym 
min. Zarzycki przyjął Da specjalnej audjencji 
hojnych ofiarodawców i zakomunikował im o 
zatwierdzeniu przez ministerstwo fundacji. Ró­
wnocześnie mim Zarzycki wyraził p. Żółtow­
skim serdeczne podziękowanie.

SKUTKI ATAKU  SZALEŃSTWA. W  gmi­
nie Zalewki na Wileńszczyźnie niejaki Wilcza­
kowie z w napadzie nagłego szału podpalił 
dom. a do ratujących wystrzelił kilkakrotnie z 
karabina, raniąc kilka osób. Zdołano go obez­
władnić dorceso po wystrzeleniu wszystkich 
nabojów

Wielki Piątek świętem powszechnem,
Liga włoska, zawiązana w celu zwalczania 

bluźnierstw, tak bardzo zresztą rozpowszechnio 
nych we Włoszech, stara się obecnie o to, by 
tegoroczny Wielki Piątek stał się urzędowo 
świętem powszechnym. Związek ma zamiar 
zwrócić się do rządów poszczególnych państw 
katolickich z prośbą, by dzień ten, mający s-zcze 
gólne znaczenie w obecnym roku., obowiązywał 
też jalko narodowe święto. (KAP.).

Program uroczystości j ibileuszowych 
w kwietn u r. b.

Ogłoszony został oficjalny program uroczy­
stości w ciągu kwietnia w których weźmie u- 
dzia} publicznie Ojciec św. Zgodnie z tym pro­
gramem w dniu 1 kwietnia pius XI. dokona 
uroczystego otwarcia Wrót Świętych w bazy­
lice Watykańskiej, w dniu 6-tym zaś tego sa­
mego miesiąca zejdzie do Bazyliki w celu u- 
czestuicz-enia w nabożeństwie adoracyjnem „ora 
sa.nta“ . Następnego dnia, w piątek 7-g'o kwiet­
nia po wielkopostnem ka.zaniu. ponownie zej­
dzie Ojc-icc św. do bazyliki dla dopełnienia ak 
tu pierwszych jubileuszowych odwiedzin ko­
ścioła św. Piotra. W  dniu 13-tym tegoż mie­
siąca w kaplicy sy-kstyńskiej odbędzie się so­
lenne nabożeństwo papieskie ku uczczeniu pa- 

- miałki ustanowienia Eucharystii, a w Wielki 
Piątek —  inne nabożeństwo w tej samej ka­
plicy ku upamiętnieniu śmierci Pana. Naszego. 
W  niedzielę Wielkanocną 17 kwietnia Ojciec 
św. raz jeszcze zejdzie do bazuliiki watykań­
skiej dla celebrowania pontyfikalnej Mszv św., 
co od r. 1870 zupełnie było zaniedbane. (KAP).

Obchód t00»tnej rocznicy urodzin 
Brahmsa w Wiedniu.

Z okazji 100-tnej rocznicy urodzin Brahm 
sa odbędzie się w Wiedniu w c-zasie od 16 do 
21 maja festival ku czci wielkiego kompozy­
tora, pod kierownictwem muzycznem Furtwan- 
glera. Wezmą udział w festiwalu: Bronisław
Huberman, Pa-blo Casals, Artur Schnabeł, Pa­
weł Hindemith i inni. Z festivalem połączoną 
będzie wystawa ku czci Brahmsa. Uczestnikom 
festiynłu udzielają koleje austriackie 33% 
zniżki dla I 3 TI klasy i 25% zniżki dla III 
klasy. Szczegółowe informacje otrzymać mo­
żna w ..Geselłschnft der Musikfreude“ , Wien I., 
Bósendorferstrnsse 12.

Tx lico ariyfci mogą b ć śp:ewakami 
rod^ćrzuwmi.

Paryska rada miejska powzięła ciekawą u- 
chwałę. Pragnąc, mianowicie, ulżyć dej i śpiewa 
kom, którzy utracili, wskutek przesilenia go­
spodarczego posady w teatrach, uchwaliła, 
aby na przyszłość pozwolenia na uprawianie 
zawodu śpiewaków ulicznych i podwórzowych 
udzielano tylko bezrobotnym członkom związ­
ków teatralnych.

Kradzież 200 tvs. sowieckich
o a s z p T fó w

Z Moskwy donoszą o sensacyjnej kradzieży 
200.060 książeczek paszportowych, dokona­
nych jednocześnie w składach sowieckiego 
Banku Państwa oraz w kilku komisariatach 
pobrji. Kradzież ta spowodowała konieczność.

Ci, którzy nie niają prawa
nareksć na kryzys.

Gdy ukazały się w  prasie pierwsze wia­
domości o zniesieniu zakazu palenia w  przy­
czepnych wagonach tramwajów miejskich, 
rozległy się tu i ówdzie glosy niezadowole­
nia. Ubiegi jednakże już spory szmat czasu 
i widzimy, że nic się złego nie stało. Nawet 
nietrudno stwierdzić, że frekwencja w wa­
gonach d!a palących jest znacznie większa, 
aniżeli objętych zakazom palenia. Wniosek 
stąd prosty, że zakaz ów był całkiem zby­
teczny.

Dziwnem się jednak wydaje. że cuły sze­
reg narzekających na „k ryzys” właściciel: 
kawiarń i sklepów nie chce podążyć za tytr 
wymownym przykładem. Słowa „nie cli-ce11 
nie oznaczają bynajmniej braku odpowied­
niej decyzji, raczej brak zastanowienia. 
K ażdy przecież sklep, każda przecież ka­
wiarnia marzy o jak największej frekwencji 
publiczności, o najszerszym zbycie swych 
towarów. Zdawałoby się wiec, że właściciel 
kawiarni.-czy sklepu nie będzie stawiał-żad­
nych trudności wobec swych kli.jentów, ale 
raczej wiele uczyni, aby ją ściągnąć do sie­
bie. Tymczasem pierwszy napis, który się 
rzuca w7 oczy kłi.ienta, to tabliczka z zaka­
zem palenia. Właśnie klijent ściąga ręka­
wiczki. aby zapalić papierosa i z zaintere­
sowaniem przejrzeć rozłożone przed nim to­
wary. gdy persona! stosując się do woli w ła­
ściciela objaśnia smetnie. że palenie wzbro­
nione. Oczywiście, kliient pójdzie do innego 
sklepu, do innej kawiarni, gdzie nikt mu nie 
bodzie narzucał swoich przestarzałych upo­
dobań. Ale niechaj tego rodzaju kra>cv nie 
narzekają na „k ryzys” . S. K .

D YR E K C JA  K O N CERTÓ W  W  BO LO ŃSKI

S A L A  P O Ł O M S K I E G O
P A Ł AC SPWTCT BYNFK GŁÓWNY 34

We wiorelt, dnia 14 marca 1933 r. o godz. 8. wiecz.
5-ty Koncert z ■ Csklu M is in 9 »:sV ich “

A U F R € D  H O E H M
łu/Iatow e i s ław y  p an sta-w irtuoz

PROSłRUM:
Job. Brahms Srnata f-moll op. 3. — Fr. Chopin 
Balladr f-moll op. 53. Noctmn G-dur, Walc As-dur 
Scherzo cis-moll Rob Schumana Karnawał op. 9

Forteiian koncertowy Steinvav & -ons 
ze składu fortpjyan''w  W. Bolouski Rvnek Gł. 34*

BJęty w cenie od zł. 1.10 do 3.60 (łącznie z szatnią 
i podatkiem) do nabycia w  składzie fortepianów 

W. Bióoński, Rynek Gł. 34.

& o d % ię tż o n > a n ie .
Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu 

ostatniej posługi memu śp. Ojcu i pospieszyli 
ze słowami szczerego współczucia i pociechy 
z powodu ciosu jakim spodobało się Bogu mnie 
dotknąć, w szczególności Przewielebnym: Ks. 
Kanonikowi Dr. A. Molińskiemu, O. Prezesowi 
M. Kuznowiczowi, O. Dyrektorowi A. Macko 
T. J„ O. Superjorowi M. Ochęduszce T. -L, 
O. Moderatorowi Ks. Fr. Kwiatkowskie­
mu, Ks. Wizytatorowi Krysce C. M. oraz 
Przewiel. XX. Misjonarzom. Ks. prof. Dr. Pi­
wowarczykowi, Przewiel. Ks. Żychoniowi, Ks. 

przesunięcia terminu ukończenia paszuortyza- j R . Duchiewiczowi oraz Wszystkim
p>i do dnia la-go czerwca zarządzono bo-wiem „  , , „  , . . .  , ., ,

tym z Przewiel. Duchowieństwa którzy biali
udział w obrzędach pogrzebowych, Wiel. S. S. 
Felicjankom z Ochrony przy ul. Szujskiego, 
jak również WP. dyr. H. Pachońskiemu Preze­
sowi Stronn. G’hrześć. Dem., członkom Sodali- 
cji Marj. Intel. Męskiej z Prefektem p. L. Ko- 
pycińskim na czele, ezlonk-om Cechu ślusarzy 
wiąz z Ceehmistrzem p. J. Oremusem, przed­
stawicielom Związku Młodz. ręk. i przem., oraz 
Wszystkim Znajomym i Przyjaciołom Zmarłe­

go, składam z serca płynące .-Bóg zapłać11!

tw n a s .  x  r a d x i n e ą .

Cłi
przestemplowanie przeszło 400.000 paszportów 
już wydanych w Moskwie.

Zbrodnia w samnheta.
W  nobb'żu San Benito w  Teksas znaleziono 

szczątki rozbitego samolotu OT.az zwłoki instru­
ktora lotmmzpgo i ucznia. Śledztwo stwierdziło 
że obaj mipli na głowach Tamy z wystrzałćiw 
rewolwerowych. Prawdopodobnie uczeń zamor­
dował nrzez zemste i*s<n'kfnrn loftiic^own pod­
czas lotu, poczem sam concplł samobóisfwo. 
•Test to piewszy wwnadek morderstwa i samo­
bójstwa podczas lotu.

SPRAW A BEATYFtKAC.TT CONTARDO 
F^PRtNT. U k°rdvnn?a F^sleti, relntor sawwr 
odbyło się pojs!edzenie św. Kongretgaci-i r-brz0- 
dów dla przedwstppriprro rccoatrzepią, rlwń<*h 
cudów. pr7°rUt--iwieovr-h w Celu pozoorowadre- 
oia beatvf:kaci? czcł^odppn-o rp-n-te^do Ue-rnl. 
profesora prawa rzymskiego na, uniwersytecie 
w Pawii. zmarłpoi* roku 1000

   _ .,1  „  „ l  .  i . , , : . ,  „ .  — ,  , ,  < T , ' A p \

r o p o r  7A 2D>non f r  4 v R ńvV. w  Muze­
um T.onrrebi w Paryżu snrzedmio w łych 
dniach z wolnei reki obr.az Gorołba 7. 130’ 
przpd-iawi-iinrc wnetrze pracowni mbtrza ze 
SUIPe '>■*’> ocą franUów. -Taft t a iedep 7 rzadL-icn 
w ostnłn"ch czasach wroadkó-e- osiągnięć!-’ 
tak wielkiej sumy za dzieło sztuki.

N A  S  fi ©  fti A
r o l n e ,  w a r z y w n e  k w i a t o w e ,

z pelnenu gwarsnclami poleca sktad nŁ3ion
„ Z  A  f i  O  Sp. z o-r. odp.

w Krakowie ul. Basztowa L. 17.
X » żsdanie wysyłamy cennik’ hezoł doie.



Sir. 9
„GŁOS NARODU" i  dnia 12-gn Marca 19S3 Nlr «9

lopo r y  ze szrenią.
f "  Zakopane, 10 marca.

Niespodzianki, jakie eo chwila urządza nam 
tegoroczna zima są tak częste, że mieszkając 
w Zakopanem, trudno zorjentować się dopraw­
dy co dzieje się w górach. Mieliśmy już okresy 
odwilży, opadów, wiatrów halnych, topieli śnie 
źnych. lawin i mgieł i deszczów, następujące 
po sobie szybko i gwałtownie, nieraz tego' sa­
mego dnia.

Zaledwie trzy tygodnie temu grzmiało w 
górach od lawin, przed dwoma tonęło się po 
szyję niema] w nieprzebytych głębiach śnież­
nych, — a dziś mamy w Tatrach niestety nie 
oczekiwany wiosenny firn, ale utrapinną 
szreń. Skorupiaste to ciało, namieznośnieisze 
i  najwięcej przekleństw narciarskich zbierają­
ce, tworzy się wskuitek topnienia nawierzchni 
śnieżnej w dz:eń na słońcu, a marznięcia na 
nocnym mrozie. Jeśli czas taki, taiąco-marzną- 
cy potrwa parę dni, tworzy się na śniceru twar­
da powłoka lodowa, zwana szrenią która n'o- 
tylko jest śliska i nie podatna, ale uniemożli­
wia do'bry zjazd i ewolucje narciarskie, a wy­
soko w górach staje się wprost niebezpieczną.

Szkliwo to trafia się często na idubionych 
narciarskich szlakach, a więc w kotłach: Kas­
prowym 1 Świńskim, na Kondratowej, Gorycz­
kowej. wreszcie na stokach Kasprowego i Bes­
kidu. Pierwsza moja wyprawa narciarska na 
Kasprowy przed 10 laty odbywała się właśnie 
po takiem szkle. Wyjście na szczyt, było bar­
dzo ciężkie, gdyż narty ustawicznie zesuwały 
się nawet bokiem i trzeba się było dobrze na­
pocić, nim się człowiek wywindował po gład­
kich i stromych stokach na znaczną bądź co 
bądź wysokość. Ale wyjście było niezem w po­
równaniu ze ziazdem. Jak tu jechać?! Lód, 
szkło. jedna gładka tafla z góry na dół. Ani 
tęgo ugryźć ani ujechać. Deska kiełza, but nar­
ciarski takie, plecak ciągnie w dół —  no roz­
pacz. Dużo kwadransów upłynęło nim przyszło 
się zdecydować zjeżdżać, noprosfu na plecach 
% nartami w rękach, dopóki słabsze nachyle­
nie stoku nie pozwoliło na przypięcie desek 
1 zsuwanie się wpoprzek aż do kotła.

Od tej pory, zapisanej w pamięci ciężką 
pracą w pocie czoła i śmiertelnie bolącemi no­
gami, dziwną antypatię czuję do szreni. To też 
dziś. na widok jej, w miejsce oczekiwanych fir­
nów na Goryczkowej, opadła mnie prawdziwa 
gorycz. Teren sobotniego biegu zjazdowego, na 
który cieszą się wszyscy pozostali w Zakopa­
nem narciarze, nie przedstawia się zachwycają­
co. Ostatnia ponowa śnieżna przysiadła szybko 
idio ziemi i przymarzła, a z pod niezbyt grube­
go pokładu wyglądnęły zuchwale pnie i kamie­
nie oraz filuterne gałązki kosówki. Skandal!. 
Gdzież to o tej porze śmie być widać głazy, 
i kosówkę! Toż to marzec, my chcemy firnów, 1 
zjazdów, dwóch jeszcze miesięcy zimowych 
warunków...

Postrzępione dachy szałasów na Goryczko­
wej kpią z naszych jęków, a za nami suną co­
raz nowe sylwetki zapalonych narciarzy. Szkło, 
to szkło, —  trzeba iść. Stoki Kasprowego 1 
Goryczkowej Czuby są ośnieżone jakby z łaski. 
Gdzie się podział ten śnieg z lutego? Wybija- 
lny butami w twardem szkliwie ledwo widocz- 
jie stopnie i taszczymy narty w rękach. Żaden 
*mar bowiem nie chce chwycić, a co gorsza 
trzymać się tej skorapy, ani Temto ani Skares 
anj nawet słynny Jordelł. Ładne rzeczy, w mar 
Cu na Goryczkowej z nartami w rękach!

(Korespondencja własna).

| Cierpimy tak w milczeniu do pierwszej bu­
li, cierpimy podwójnie, bo cudowne słońce, za- 

. lewające świat od kilku dni, mroczy się i roz- 
, tapia za nalotami mgły. Nowa niespodzianka, 
| wszak barometr leciał na pogodę a stacja mo- 
, teorologiczna wielkim głosem zapowiada słoń- 
ce. Zdaje się. że rację mają ci, co każą odwra­
cać przepowiednie do góry nogami! Na Pud 

l jeszcze raz z pasją podlopiamy narty i pchamy 
i się małemi zakosami na następne piętro.

Opada nas mgła jak mleko, wszystko roz­
tapia się w niej widmowo. Z upału robi się 
ziąb, z dnia zmierzch. Głosy narciarzy przed 

_ nami i za nami rozpierzchają się dziwacznie 
w matowej białości i zwodzą.

| W kotle Kasprowym śnieg niby lepszy ale 
i na nim nie znać nawet cięcia narty. Przytem 
zaciąga się beznadziejnie i niema najmniejszego 

: sensu wspinać się na zalodzone stoki Kaspro- 
; wego po to, by schodzić jak wśród mokrych 
płacht a zjeżdżać — znów na plecach! Więc 
w tył zwrot i jazda. Taka to i jazda! Wśród 
niemiłego zgrzytu i hałasu nart po lodzie nogi 
uciekają bez pamięci w dół po najmniejszem 
nawret nachyleniu. Na stoku zjeżdżają na po­
przek mimo najsilniejszego hamowania. Ml ócz- 
na mgła i lód, —  poprostu, mówiąc po nar- 
ciarsku —  parszywie. I pęta się tak człowiek 
i wywraca i drze deskami po stoku nie mogąc 
prawie zapanować nad rozpędzonemu nartami. 
Z ulgą witamy szałasy, holweg leśny miększy 
5 niesie spokojniej.

Za nami. w mgle, głosy narciarzy, nawoły­
wania, przekleństwa. Dwie panie kurczowo ja­
dą przy kijach, jęcząc, że już nie mogą trzy­
mać się na zbolałych nogach. Jacyś zawodnicy, 
trenujący do sobotniego zjazdu, wycinają ob- 
skoki ale znosi i ich bez miłosierdzia. Bronek 
Czech z fasonem sunie w górę, godząc w st> 
ki Kasprowego, taki mistrz da sobie radę i ze 
szrenią, bo poprostu puści się bez pamięci w 
dół —  srtaó go na to.

Nad Kuźnicami zaczynają się błotne topie­
le. Woda bezczelnie płynie drogą a zrąb wyła­
zi z mokrych płatów śniegu. Składamy zmordo­
wane deski razem i wziąwszy na sznurek, wie­
ziemy jak ciężki, mokry ładunek. 1 to kończy 
się wkrótce, w Kuźnicach błoto po' kostki, czy­
ste, najprawdziwsze błoto.

Mamy go teraz w Zakopanem nie po uszy, 
ale powyżej uszu. Rozpaczliwe ulice bez cho­
dników, na których prócz Krupówek nie zbie­
ra się z zasady błota, wyglądają wprost roz­
paczliwie i muszą najbardziej w  Zakopanem 
rozmiłowanego turystę wykurzyć. Spływające 
brudne wody, rozpryskiwane przoz pojazdy 
błoto i cała szarość wyszła z pod śniegu, urą­
gając wszelkim wymogom uzdrowiska i ,.sta­
cji klimatycznej11. Cudzoziemcy, którzy jeszcze 
są, nietylko źle o nas myślą, ale pytają się 
wprost oo to za dziwne uzdrowisko w którem 
niema chodników i czy tu zawsze takie strasz­
ne błoto. Co wyschnie w dzień to marznie i 
taje nazajutrz. Jest szalenie błotnisto i mokro 
w dzień a ślisko jak szkło rano i wieczorem.

Więc znowu z upragnieniem czekamy świe­
żego śniegu, któryby przykrył te brudy na do­
le i lodowate szrenie w górach. Albo intensy­
wnego długotrwałego słońca, zamieniającego 
szrenie nawet na podatny firn. W  przeciwnym 
razie wywieją stąd resztki zawiedzionych nar-' 
cia.rzy i ulotni się reszta zapału turystyczne- 
go. Jadąc smętnie po takiej utra.pionej skora-j

pie widzi się jak na złość oczami duszy tuma­
ny srebrnego pyłu śnieżnego, cudowne ewolu- 
cje, świetne zjazdy. Jeszcze tak niedawno uży­
wało się na nich, choć krótko, nie mówiąc już 
o zeszłej wiośnie, która nie miała dawno rów­
nych sobie.

A tymózaeem po Krupówkach i czekolado- 
wo-bmdnci drodze do Kuźnic klekoczą roz­
trzęsiono góralskie powoziki, wiozące wierne 
deski albo snują, się opalone srogio postacie 
.wyrypiarzy1’, strzaskane błotem, smętne, 
dźwigające wypchane na kilka dni wory i cięż­
kie dechy. Idą szukać szczęścia na rzekomych 
wiosennych firnach, uciekając z tego błotnego 
padołu.

Może im się poszczęści, może sypnie z nie­
ba szarego dziś i smutnego wiosenna kurni.a- 
wa ścieląc biały czysty całun. Może skora do 
niespodzianek zima wymyśli nową lepszą od 
dotychczasowych niespodziankę wiosenną.

Fakt jest, że obeszła się z nami po maco­
szemu. Skąpa w śniegi i slońeo błyska tylko 
co Turę dni białą panoramą gór, co się wdzię­
czą i srebrzą jak daleka fata morgana. Jedyna 
to biała wyspa na całym obszarze Polski, je­
dyna jeszcze oaza zimowa, ziemia obiecana 
strapionych narciarzy. Murja Sandoz.

f p o r t .

sto! Turcji
przed której potęgą d r ż a ł  ongi ca ły  

św iat cyw ilizowany, zw iedźcie

z Mmim PMsrzrt lin M\ Mej
Polskiego Touring-Klabu

pod nrotelitoratern 
i osobiste’ t kierownictwem duchowem

J. E. Ks. Bisk. Dra Okoniewskiego
połączone ze ^zwiedzaniem 

KONSTANTYNOPOLA, ATEN i  EGIPTU.
C en a  za  o d z ia ł  1.350 zł.

Po bliższe informaeio zg ł aszać  się należy do

SwSsiowej Organizacji PeilreJy Wegans-Litŝ tooir
Kruków, ul. S ławkowska L. 12.

Nowy system rozgrywek o puhar Davisa.
Międzynarodowy Zw. Tenisowy przeprowa­

dził referendum wśród związków państwowych 
w sprawie zmiany systemu rozgrywek o puhai 
Davisa.

Referendum zadecydowało o zmianie sy­
stemu dotychczasowego. Wobec tego system 
następnych rozgrywek, w roku 1934, przedsta­
wiać się będzie następująco:

W  strefie europejskiej. Czterej półfinaliści 
tegorocznych rozgrywek o puhar wchodzą au­
tomatycznie do ćwierćfinału rozgrywek w ro­
ku 1934. Państwa, które do tegorocznych pół­
finałów nie Wejdą, rozegrają na jesieni b. r. 
rozgrywki eliminacyjne celem wyłonienia z po­
śród siebie czterech najlepszych państw. Te 
cztery państwa oraz w-spomniemi wyżej półfina­
liści puhaiu 1933 r. rozegrają na wiosnę 1934 
mecze o pierwsze miejsce w strefie europej­
skiej.

ju ż w dniu 20 czerwca tego roku odbędzie 
się w Paryżu losowanie państw, które nie wej­
dą do półfinałów tegorocznego puhani Davi- 
sa, a które przeto w jesieni b. r. staną do roz­
grywek eliminacyjnych.

CZESI 0 POLSKTCH NARCIARZACH.

Prasa czeska obszernie umawia wyniki nar­
ciarskich mistrzostw Czechosłowacji, rozegra­
nych niedawno w Harrachowie.

Wszystkie pisma cieszą się ze zwycięstwa 
zawodników czeskich nad Polakami. Dziennik 
,.A-Zef/‘ pisze: — „Harrach.owa udowodniła 
definitywnie, że Barton jest najlepszym (?) 
narciarzem środkowo-europejskim11...

W  tern samem piśmie czytamy: ,,W kombi­
nacji rozczarowali Niemcy z H. D. V. i Polacy. 
Ci ostatni zawiedli głównie w biegach. Stali 
się ofiarami ziego śniegu, na którym nie mo­
gli wykazać swojej lepszej techniki. Zaciętoś­
cią i WytiVakłś'cią Polacy zupełnie nam nie 
dorównują’' (?).

SZWEDZCY HOKEIŚCI POKONALI AU- 
STRJR. Zeszłoroczny mistrz Europy w hoke­
ju lodowym, reprezentacja Szwecji pokonała 
hokeistów Austrii w stosunku 1:0.

OLSZA— W ISŁA rozegrają mecz piłkarski 
w niedzielę o g-odz. 11.30 na boisku Olszy. Cra- 
eovia spotka się w  tym samym czasie na boi­
sku własnein z drużyną Stadjonu ze Śląska.

K I N O T E A T R DOM KATOL ICKIi  ̂ ~ ” i
d ź w i ę k o w y  j „ S  W I T "  5 r o g u M T O M i a

Dziś i dni następnych. W span ia ły film  m iędzynar. m ów iony w  pięciu językach

Z ie m ia  mam Obraz ilustrujący w nad" 
zwyczaj bartny i reali­
styczny soosób dzieje pię­
ciu nieprzyjaciół -  pięc n 
żołnierzy różnych narodo­
wości — Francuza, Angli­

ka, Niemca, Murzyna i Żyda — których przyjaciel sprowadził do opuszczonego okopu, n zwa­
nego przez L. Fraucka autora i 311 fi  ̂  Film opiewa;acy dobro
słynnej powieści pacyfistycznej L .a ilK  wszechświatowego pokoju.
Scenarjusz nagrodzony przez „Ligę Narodów* Film, który apeluje do rozumu i ucztlC a widzów

A m S r r t f - ’  G. Psdst, H. S Dotliłaś, E, Bosch, L  O ou j 'as ,  W ł. So­
kołom, Róża M a1, Zoo Fraock, Reno Stahraon, E. L ooh a r iz

Wyświetla o godz. 5, 8 i Q wieczór, w niedzielę i święta od goib. 3 penołudu u

Malarstwo i grafika
na ludzkiej skórze.

W  cyklu odczytów, urządzonych przez 
Tow Miłośników Książki w Krak j wio. zna­
ny lekarz-bibljofil, prof. U. J. dr. Franci­
szek Walter wygłosił pod powyższym tytu­
łem interesującą, prelekcje, ujmując jednak 
temat swój nie od strony zwy zajowego 
ozdabiania skóry barwikami w celach upię­
kszających, lecz ze stanowiska czysto arty­
stycznego, albowiem w bogatej skaż ma- 
terjałjw, służących do uttw,.lenia u  dla 
a,tysty-plastyka nie hrak i sk^ry luWklej, 
choć trzeba przy-uać, że mab/iał ten w y­
maga odmiennych zdolności artystycznych. 
Z tego względu warto zapoznać się z od­
czytem prof.- dr. Waltera, który podajemy 
w  streszczeniu. (SPrzyp. Red.).

(I.) Zwyczaj malowania skóry ludzkiej, zna-[ 
ny od czasów przedhistorycznych, rozpowszełift ! 
niony jest wśród ludów ras kolorowych: Afry-j 
ki, Australji, Polinezji i Ameryki. Ludy te ma­
lują ciało nietylko w celu up:ększania, lecz 
również celem zaznaczenia swej przynależnoś­
ci do pewnej kasty lub szczepu. Już J. Cezar 
w  swych „Pamiętnikach o womie gallickiej1’ 
wspomina o mieszkańcach południowej Bryta­
nii, malujących skórę na niebiesko (malowidła 
te nadawały im walce straszliwy wygląd), 
Kolumb zaś w roku 1492 widział na wyspie 
Guanachanf wspaniale malowanych tubylców

na kolor biało czerwony lub oliwkowy. Pomy­
słowo i nawet artystycznie malują swe ciała 
dzisiejsi mieszkańcy Australji, przystępując do 
rytualnych tańców, a na jeszcze wyższym sto­
pniu, pod względem bogactwa barw, stoi ma-j 
larstwo powłok skórnych u Lidjan Ameryki; 
Północnej. Malowanie skóry należało również j 
do rytuału obrzędów weselnych lub pogrzebo­
wych. Malowano wreszcie j zęby, a zwyczaj, 
ten zachował się na wyspie Jawa, gdzie tu-1 
hylcv barwią zęby na czarno, aby odróżnić się 
od Europeiczyków. których białe zęby przy- 
pónrrnUa im zeby jasie.

Najciekawszym jednak jest zwyczaj tatuo­
wania skćiry. czv!i utrwąJhnia charakterystycz­
nych ozdób, rirzyozem trzeba zaznaczyć, iż 
tatuowanie stoi niejednokrotnie na tak wyso­
kim poziomce. że możemy mówić już o sztuce 
graficznej. Technika bowiem tatuażu nrzypo- 
mina techniko artvsty-grafika, utrwalającego 

ostrym rylcem lub i cła rysunek ua płycie.
Przyczyny powstania zwyczaju tatuowania! 

skóry nie są jeszcze dostatecznie wyjaśnione. ] 
Uczony Ploss sądzi, że tatuaż miał zastępo- j 
wać okrycie, aby skóra nie czyniła wrażenia 
skóry nagiej, inni zaś badacze są zdania, że 
tatuaż ras niecywilizowanych jest symbolom 
braterstwa ludzkości z bóstwem, względnie a- 
muletem, broniącym tatuowanego przed szko­
dliwą czynnością złych demonów. Sprawa zna-j 
czenia tatuowania Europejczyków rozpatrywa­
ną być musi z punktu widzenia różnych przy­
czyn. Pierwsi chrześcijanie tatuowali na przed­
ramieniu krzyż lub monogram Chrystusa, jako i

znak rozpoznawczy. Jeszcze w X V III stuleciu 
pielgrzymi, wracający z Loretto lub Ziemi św., 
chlubili się tatuażem na znak odbytej piel­
grzymki.

Według Lombrosa, tatuowaniu hołdują o- 
sobnicy, pochodzący z niższych warstw spo­
łecznych, psychicznie zwyrodniali, jak n. p. 

nałogowi zbrodniarze, słowem —  osobnicy ob­
darzeni mniejszą wartością władz umysłowych, 
stanowiący pod względem antropologicznym 
odmienny typ ludzi. Tcorja ta jednak nie da 
sio dziś w całej swej rozciągłości utrzymać- 
gdyż ze zwyczajem tatuowania spotykamy się 
też u osobników wyższych warstw społecz­
nych. Bywają więc tatuowani oficerowie mary­
narki najwyższych rang, a nawet członkowie 
rodzin królewskHi. (Tatuowany był król Szwe 
cii j Norwegji. Karol XIV, panujący w latach 
1818— 48 i podobno nawet car Mikołaj U.).

Mistrzami w  sztuce grafiki skórnej byli i są 
Japończycy, oraz mieszkańcy azjatyckiego 
kram, Birma. Niektórzy robotnicy japońscy, 
zmuszeni pracować przeważnie z odsłoniętym 
tułowiem i kończynami, bywali bogato a nawet 
niezwykle artystycznie tatuowani tak, że ry­
sunki. ściśle pokrywające ćalą powlokę skór­
ną. czyniły wrażenie, obciskającego członki, 
trykotu. Dziś jednak niema iuż w Jmponji tych 
barwnych ludzi, malowanych igtą, nowoczes­
ny bowiem rząd japoński zabronił tatuowania-

Obrazy tatuowane na skórze są nieraz na­
prawdę arcydziełami sztuki, przyczem nietylko 
sam rysunek wykonany jest po mistrzowsku, 
ale i technika tatuażu wskazuje na znajomość

zaisad perspektywy i światłocienia.
Najsławniejszym mistrzem-artystą grafiki 

skórnej był Japończyk Hori Chyo. uczeń sław­
nego również artysty Josu. Hori Chyo znal 
doskonale prawidła perspektywy i światłocie­
nia, a przytem posiadał niezwykle bogatą pale­
tę barw, wzbogaconą, wynalezionym przez sie­
bie, barwikiem brunatnym. Rysunki jego olśnię 

■ w;iły tonami ciemnego błękitu, czerni, kanni- 
jnu, cynobru i żółci. Tematami, które najczę­

ściej utrwalał igłą na ludzkiej skórze, były 
zwierzęta, w szczególności celował w tatuo­
waniu wielkiego pająka, siedzącego w sieci 

i wysysającego krew z chwytanej muchy. 
Wspanialem jego dziełem, którem ozdobił naj­
zdolniejszego ucznia, była także jaszczurka, 

| naśladująca niezrównanie jaszczurkę żvwa tak, 
iż podobno żadna mucha nie odważyła się u- 
sinść na czole tatuowanego.

W  Etanach Zjednoczonych Ameryki Półn. 
słynęli w swoim czasie, jako graficy skóry 
ludzkiej, dwaj bracia Riley, którzy posługiwali 
się zasadami nowoczesnej a.ntyseptyki rąk i 
instrumentów, w Londynie natomiast głośny 
był artysta Mnedonald. którego arcydzieła 
sztuki graficznej zniknęły niestety bezpowrot­
nie ze śmiercią, właścicieli. Macdonald słnyle 
również jako twórca nowej gałęzi grafiki skór­
nej. t. zw. grafiki ogniem czyli „pyrograwury", 
on bowiem posługiwał się pierwszy aparatem 
gahyanokaustycznym. pozwalającym mu praco­
wać o-krotnie szyibeioj. niż igłą zwykłą, przy 
zadawaniu nieznacznego bólu. (A .)

{Dok. naet.)
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Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, 
zgadze, uderzeniach do głowy, bólach głowy 
i ogóltiem niedomaganiu, zażywa się rano 
naczczo ~ szklankę naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa". Żądać w aptekach.

t o  s i u t f t a ł
vt> M w a f c & m i e .

N i e d z i e l a  12: św. Grzegorza W. pap. 
P o n i e d z i a ł e k  13: św. Krystyny. 
P o n i e d z i a ł e k  13: wschód słońca o godz.

6 .20, zachód o g-odz. 18,00.

POBÓR W  DRODZE DELEGACJI. Prośby 
o zezwolenie na stawienie się do poboru w dro­
dze delegacji mogą być wnoszone najdalej do 
1-go kwietnia b. r. do starostwa, właściwego 
dla tej gminy, w której poborowy został wpi­
sany do spisów poborowych. Poborowi, którym 
udzielono zezwolenia na stawienie się do po­
boru w drodze delegacji muszą bezwarunkowo 
dostarczyć dowodów tożsamości.

CHCIAŁA SKOCZYĆ Z MOSTU DO W ISŁY. 
Onegdaj w godzinach wieczornych Bajorek Jó 
zefa, lat 25. służąca, bez zajęcia i miejsca za­
mieszkania usiłowała w zamiarze samobójczym 
skoczyć z mostu drewnianego do Wisły, lecz 
została w ostatniej chwili przytrzymana przez 
przechodzącego J. Radwańskiego (ul. Z-bfcjów 
L. 31 .Powód samobójstwa brak pracy. Bajorek 
została doprowadzona do Komisarjatu P. Pn 
skąd ją skierowano do Stowarzyszenia św. Zy­
ty p.rzy ul. Mikołajskiej.

OMAL NIE KATASTROFA. Dnia 10 bm. 
o godz. 17-tej wóz tranrwajowy lmji Nr. 3 ja­
dąc ulicą Długą w kierunku Dworca Towaro­
wego, najechał przed fabryką tutek ARessc Wi 
sła° na wóz platformowy tejże fabryki, powo­
żony przez furmana Wł. Syrka, lat 40. W o­
źnica skręcił nagle przód nadjeżdżającym 
tramwajem, chcąc wjechać do bramy wjazdo­
wej fabryki, wskutek czego wóz platformowy 
został odrzucony na chodnik. Platforma przy­
gniotła do muru idącą chodnikiem Wiktorję 
Czakównę (lat 21) i Barbarę Golcniównę (lat 
25), które doznały lekkich obrażeń cielesnych. 
Zawezwany lekarz Pogotowia ratunkowego, u- 
dzielił im pierwszej pomocy i pozostawił opie­
ce domowej. '

ZACZYNAJĄ GINĄĆ ROWERY. Ledwo 
pojawili się na mieście rowerzyści, korzystając 
z osuszenia się ulic., gdy już kroniki policyjne 
zanotowały kilka wypadków kradzieży rowe­
rów. J. Trachman (Rynek gi. 2) zgłosił ze 
dnia 10 bm. około godz. 10-tcj skradziono mu 
z westybulu Głównej Poczty rower męski mar 
Id Waffenrad Steyer, wartości 150 złotych, 
który pozostawił chwilowo bez opieki, —  O ta­
kiej samej kradzieży zgłosił M. Seremak, la ­
lo , z Pradnika Czerwonego, któremu d.ma 10 
bm. w ' godzinach wieczornych skradziono 
z klatki schodowej przy ulicy Rajskiej 4, ro­
wer męski pozostawiony bez opiek u

W ŁAM ANIE DO ZW. SPÓŁDZIELNI SPO­
ŻYWCÓW. Wczoraj w nocy dokonano śmia­
łego włamania do biur Zw. Spółdz. Spożyw­
ców w Krakowie (Warszawska 7). Łupem zło­
dziei padło około 1600 złotych. Włamywacze 
dostali się do gmachu prawdopodobnie przez
Okienko piwniczne.

 »
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OBICIA KURDYBANOWE Z W. XVII NA 
WAW ELU. Kilka sal na Zamku Wawelskim 
między innemi i Kurzą Stopkę obito w ytłacza­
ną. zabytkową skórą, sprowadzoną z zagranicy, 
przez co uzyskano niebywały efekt ąrestauro- 
wanych wnętrz. Ciekawa technika obić kurdy- 
banowych zainteresowała sfery artystyczne i 
kulturalne Krakowa, które z inicjatywy Tow. 
Miłośników Książki będą mogły obejrzeć w 

niedzielę obite kurdybanami sale wawelskie. 
Objaśnień udzielą Dr. St. świerz-Zaleski i art. 
mai. W. Szymborski. Zbiórka o godz. 11-tej ra­
no przy wejściu na Zamek.

W ALNE ZEBRANIE ZW. LEKAR ZY R. P. 
odbędzie się w  niedzielę 12 bm. o godz. 3 pop. 
w sali Tow. Lekarskiego (Radlziwiłlowska 4. 
Wygłoszony zostanie referat dra Hermana pt. 
..O Kasach Wzajemnego Ubezpieczenia przy 
Izbach Lekarskich".

DOROCZNE W ALNE ZGROMADZENIE 
TOW. MIL. JĘZYKA POLSKIEGO, poprzedzo­
ne odczytem prof. T. Lehra-Spłnwińńdego p. t. 
„Pierwiastki prasłowiańskie w języku polskim1 
odbędzie się w niedzielę 12 bm. o godz. 11 w 
sali przy ul. Gołębiej 20.

W ALNE ZEBRANIE Krakowskiego Od­
działu Zw. Pań Domu, odbędzie się w ponie­
działek 13 bm. o godz. 6 wic-czór. w Muzeum 
Przemysłowem (Smoleńsk 9). Tegoż dnia o 
godz. 9-tej rano odbędzie się w kościele śiv. 
Anny Msza św. na intencję Związku.

R F F * ? m !A R  T E A T R U  '■H.OWAOKTKGfl
Niedziela popol.: „Romans", —  wieczorem: 

„Dziewczęta w mundurkach".
Poniedziałek po południu: „Co tylko chce­

cie" (gość. występy Hanki Ordonówny).
Poniedziałek wieczór: „Uprowadzenie z Se-

W poniedziałek wznowienie wykładów nadniw. Jap.
Na Uniwersytecie krakowskim panował w 

ciągu wczorajszego dinia zupełny spokój W  go 
dżinach popołudniowych ukazało się obwieszczę 
nie rektora, który zarządził wznowienie wy­
kładów w poniedziałek tj. 13 bm. W  dniu tym
0 godz. 10-ej przedipoł. odbędzio się w westibulu 
gmachu Uniwersytetu wiec młodzieży akademi­
ckiej, na którym będzie obecnym również re­
ktor Kutrzeba. Według panującej opinji, rektor 
wygłosi w czasie wiecu krótkie przemówienie 
do mlodziećy z wezwaniem do podjęcia nauki
1 zaniechania dalszych ewentualnych demon­
stracji.

W  tymże dniu o 4-f.e.j odbędzie się wiec stu­
dentów Akad. Górniczej, zwołany przez komi­
tet obrony autonomji szkół wyższych.

Jak się dowiadujemy Ministerstwo Oświaty 
wydało ostatnio zarządzenia, zaostrzające kwe- 
stję óplat akademickich. Dotychczas sprawa ta 
traktowaną była przez Un i w. Jag. w stosunku 
do młodzieży z dużą, oględnością ze względu na 
jej trudne warunki materjalne. Wobec jednak 
zarządzeń ministerstw’a traktujących tę kwestję 
rygorystycznie, będą musiały być zastosowane 
odpowiednie obostrzenia wobec studentów zale­
gających 7. opłatą nalcżytości. M. in. ogrami-eze- 
in.ia te odczują studenci, którzy w związku z kii 
skiem zakończeniem trymestru będą. zamierzali 
wyjechać z Krakowa. Zniżki kolejowe mogą być 
ja,k wiadomo wydawane tylko studentom, któ­
rzy uregulowali przepisane opłaty.
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Od piątku 1 Q - p  b. m. w  k ł mteat rze  „ S Z T U K A ^
Triumf ekranów Paryża, Londynu, Berlina : Wiednia! — Arcydzieło największej 5dasv p. t.

AFERA B A N K IER A  GORDONA 15 5 Jusu
Frapujący arcyfiun — Wszystko co lubicie, czego szukacie Wytworny Śr-iat. miłość, awan­
turnicze nrzyrmrW-, emocja, sensacja, wybitni artyści; a na ich czele znany JEAJS M U R A T  
pękną Dft?tJF.LA PASSO ŁA  n esamowity Chińczyk P I© Y ?  Ł O i lK ł  i wi innych stwarzają 
koncert ory mistrzowskiej! Przez Hamburg, Paryż, LTbonę, przez wylworne salony, luksusowe 
okreta, ekmresowe pociągi, aeroplany i tajemne spelunki prowadzi akeia tego niezwykłego filmu

PORANEK i2. bm. o godz. 11 przedpoł. w  kinoteatrze .APO LLO " „W ę g ie r s k a  m i ło ś ć "
.s z t l -k a ,  „ J a  w  dziali ty w  n o e f . , 1 Zł. i 1.60 M.

Węgierska miłość.

. „Dziesiąty kochanek" (Anna 

Afera bankiera Gordona (Jean

raju" (gość. występy Ady Sari).
Wtorek: „Dziewczęta w mundurkach".

TEATR „BAGATELA".

12 marca „BANDA ',1 Piękna Galatca, opera 
komiczna Fr. Supeelgo codziennie dwa przed­
stawienia o godz. 7 i 9.20 wieczorem.

UFF U K T*1 * «  m y i i  t'k lT » t6 W .
W ANDA; Każdemu wolno kochać.
ŚWIT: Ziemia niczyja.
APOLLO
ADRIA; „Człowiek małpa" z Johny Wcis- 

mueiierem.
UCIECHA: „Mumja" (Boris Karloff).
SŁONCE: Maci-ste król cyrku.
BAGATELA 

Ondra).
SZTUKA: .

Murat).
PROMIEŃ: „Wielkomiejskie ulice1’. •
ATLANTIC : Dzielny wojak Szwejk, film

mówiony i Śpiewany go czesku.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Uwiedziona".

„OJCOWIZNĘ", sztuko ludową Fr. Domni- 
ka w trzech obrazach ze śpiewami i tańcami z 
muzyką J. Galla, cieszącą się niebywałem po­
wodzeniem. odegra na ogólne żądanie po raz 
drogi Koło Teatralno Zw. Młodz. Przem 5 Ręko 
dzielniczoj w Krakowie (Skarbowa 2) w niedzie 
lo 12 bm.. Początek o godz. 7 wiecz. Bilety wstę 
pu od 50 groszy. Dochód ma najuboższą mło­
dzież rękodzielniczą.

„UPROWADZENIE Z SERAJU" —  OPE­
RA MOZARTA. W  poniedziałek wieczorem, na 
przedstawieniu po cenach zniżonych, po raz 3-ci 
w bież. sezonie, ciosząca się niezwykłom powo­
dzeniem opera W. A. Mozarta „Uprowadzenie 
z Seraju", uświetniona gościnnym występem 
wszechświatowej sławy artystki Ady Sari, w 
mistrzowskiej kreacji głównej partji Konstan­
cji, w dalszej promjerowej obsadzie zespołu pp. 
Kisielewska, Szymonowicz, Stępniowski. Maza­
nek oraz .Wożnik, artysta dramatu naszej sce­
ny. Opracowanie muzyczno dyr. Boi. Wallek- 
Walewskiego, reżyseria J. Stępniowskiego. —  
Przed ostatnią odsłoną zostanie odegrany —  
„Marsz turecki" W. A. Mozarta.

PUNKTUALNE ROZPOCZYNANIE PRZED 
STAWIEŃ W  TEATRZE. Dyrekcja teatru po­
daje do wiadomości P. T- Publiczności, iż przed 
stawienia teatralne rozpoczynają się punktual­
nie: wieczorne o godz. 8, popołudniowe o 3.39. 
Z chwilą rozpoczęcia przedstawienia wstęp ma1 
widownie będzie bezwzględnie wzbroniony.

TEATR „BAG ATELA". Dziś nieodwołalnie 
ostatnio dwa pożegnalne występy stoiccznej 
„Bandy" z arcywesolym widowiskiem ..Piękna 
Gahitea", z udziałom najmilszych wesołków lek 
kiej mtizy. —  Bilety do nabycia w kasie teatru 
Bagatela od 10 rano bez przerwy. Telefon NT. 
133.94. Cona biletów od 9!) groszy do zł 4.99.

TEATR „DOMU ŻOŁNIERZA": 18 bm. o 
godz. 3.30 pop. „Pani prezesowa", o godz. 7.30 
wiecz. „KJub kawalerów".

HANKA ORDONÓWNA, nasza nadzwyczaj­
na dfeeuse, której wyroki artyzm słowa oraz fa­
scynująca interpretacja aktorska porywają pu­
bliczność, wystąpi z pożegnalnym wieczorem 
we wtorek 24 bm. w  Starym Teatrze.

—— oqo-----
WTADOMt)*CS KOŚCIELNE.

W KOŚCIELE MARJACKIM podczas Mszy 
św. o godz. 12 chór „Hasło" pod kier. St. Pfo- 
fica odśpiewa utwory wielkopostne starych mi­
strzów włoskich i inne.

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW’ w
niedzielę 12 bm. o godz. 12 Chór Cecyljański 
wykona szereg -mottetów postnych pod kier. dr. 
Życzkowskiego. Przy organach prof. T. Górec­
ki. —  W  knfiicly piątek W. Postu odprawia się 
nabożeństwo pasyjne o godz. 4.30 w  kaplicy 
Męki Pańskiej, potem kazanie i procesja.
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Budżet gminy m. Krakowa na r .  1933-34
W  piątek 10 b. m. odbyło się budżetowe 

posiedzenie Magistratu pod przewodnictwem 
prezydenta miasta Kaplickiego, w obecności wi 
ceprezydentów miasta, naczelników Wydziałów 
i dyrektorów' Zakładów miejskich.

Na posiedzeniu tern przedstawił ostateczne 
zestawienie budżetowe dyrektor Krzyżanow­
ski, które przedstawia się następująco: w wy­
datkach zwyczajnych 18,505.405 z!., —  w wy­
datkach nadzwyczajnych 6,314-946 zł. —  ra­
zem wydatki zwyczajne i nadzwyczajne 
24,820,351 zl. —  w dochodach zwyczajnych 
18,506.852 zł. —  w dochodach nadzwyczajnych 
6,317.413 zł. —  razem W' dochodach zwyczaj­

n i

O D O L  Pasta do zębów -
stosowana codziennie-zapobiega 
brzydkiemu zabarwieniu zębów 
i przykremu zapachowi z ust.

hych i nadzwyczajnych 24,824.263 zł. —  Nad­
wyżka budżetowa wynosi 3.914 z!.

Po oiywięnej dyskusji budżet przyję-to we­
dle zestawienia jak wyżej. Posiedzenia Komisji 
budżetowej odbędą się w najbliższym czasie, 
poozem budżet przedłożony zostanie pełnej 
Radzie.

Odczyty.
W YK ŁAD  KS. PROF. DR. KRZESIŃSKIEGO,

W  środę, 15 bm. o 7 wiecz. Ks. prof. Dr. An 
draej Krzesiński, docent Uniw. Jag., wygłosi w 
Domu Katolickim wykład „Prawo własności i 
wolność osobista w komunizmie i ckrystjaniż- 
mie". W  wykładzie tym uwzględni prelegent 
encyklikę papieża Piusa X I „O ustroju społecz­
nym". Będzie to dalszy ciąg z cyklu tych nie­
zwykle aktualnych wykładów Ks. prof. Krzesiń 
skie-go, które ściągają licane rzesze słuchaczów, 
budząc wśród nich bardzo wielkie zainteresowa 
nie i pobudizając je do głębokiego myślenia.

Odczyt k9. Józefa Panasia odbędzie się wai 
wtorek, 14 bm. w sali Domu Ludowego (Ra­
dziwiłłów, ska 23) p. t. „Ideologja Hitlera a po­
kój i bezpieczeństwo Europy". Początek o  godz. 
7-mej wiecz. Zaproszenia wydaje Koi o S. L. 
Kraków, Mały Rynek 4. , *

„Gospodarka leśna i technologja drewna". 
Dyrekcja Muzeum Przom. zawiadamia, że pod 
powyższym tytułem odbędzie się w dniach 16, 
21 i 23 bm. w Muzeum Przem. (Smoleńsk 9 ,1 p.) 
cykl wykładów p. inż. St. Wyrwińskiego, em. 
wojew. inspekt, ochrony lasów na temat: ..Lasy 
w Polsce", ,Drewno i jego przeróbka". "Wstęp 
wolny. Początek o godz. 19-tej.

Sprawa Rity Gorgonowej.
SZÓSTY DZIEŃ PROCESU.

Sobotni dzień w procesie przeciwko Gorgo­
nowej, to dzień wielkiej pracy dla sędziów, 
prokuratorów, obrońców i dziennikarzy, świad­
ków i... oskarżonej. Rozprawa zaczęła się o 
z wyk tej porze, przerwano ją kolo godz. 4 na 
trzy godziny, by wznowić o godz. 7 wieczorem.

DOKOŃCZENIE ZEZNAN H. ZAREMBY.

Zeznaje w  dalszym ciągu Henryk Zaremba. 
Odpowiada on na pytania przewodniczącego, 
sędziów przysięgłych, prokuratora i  adwoka­
tów'. Początkowo zeznaje spokojnie, jakkol­
wiek pytania sędziów-- przysięgłych są w  wielu 
wypadkach hardzo dla niego niemiłe.

Przewodniczący usiłuje ustalić dokładnie, 
kiedy Gorgon owa pocieszała Zarembę owej kry 
tycznej nocy. czy to było przed jej pójściem po 
wodę do basenu, czy przedtem. Chodziło mia­
nowicie o to, czy plamy krwawe, zostawione 
przez Gorgonową. na koszuli Zaremby, pocho­
dzić mogą stąd, żc skaleczyła sio ona odłam­
kami szyby, gdy szła po wodę, czy też plamy 
te zastawione były przed jej pójściem po wo­
dę. Jeżeliby zachodził ten dragi wypadek, po- 
w-stałoby pytanie, od czego miała Gorgon owa 
zakrwawione ręce?

Zaremba twierdzi, żo oskarżona obejmowa- 
ła go w parę minut po stwierdzeniu morder­
stwa, zatem byłoby to przed pójściem Gorgo­
nowej po wodę.

Ostatecznie, mimo długiej indagacji oskar­
żonego. nie zdołano ściśle ustalić, kiedy oskar­
żona pocieszała go w jadalni po morderstwie.

Przysięgły inż. Otorowski: Gzy pan nie za­
stanawiał się, co dzieci mogą pomyśleć o pań­
skim stosunku do p. Gorgonowej. ,

Zaremba: Zastanawiałem się i  dlatego
chciałem zerwać.

Przew.: Pan chciał zerwać z oskarżoną, gdy 
przyszło dziecko na świat? Dlaczego pan weze 
śniej nie zerwał?

Zaremba: Właśnie dlatego, że dziecko .mia­
ło przyjść na świat. To było w kilka miesięcy 
ipo naszem -poznaniu się, a przez ten czas p.

Gorgonową była idealna. Patem, gdy miałem 
zamiar zerwać, chodziło mi o to, żeby Romusia 
została - przy nas. i

Przysięgły: Ozy nie byłoby to krzywdząco:
ją usunąć i dziecko jej zabrać?

Ponieważ Zaremba wypiera się, jakoby o- 
biecywał oskarżonej, że zostanie jego żoną, 1 
wstaje Gorgonową i poirytowana mówi: Cie- j 
kawe, że p. Zaremba teraz się wypiera, żeby 
obiecywał związek ulegaLizować. Wszystko 
było dobrze i dopiero, kiedy inna kobieta we­
szła między nas, wtedy zaczynają się zarzuty, 
że byłam zła, głodziłam dzieci i t. d-

Przew.; Pani tak mówi jakby p. Zaremba 
był oskarżony o niemoralne prowadzenie się, 
a to jest tylko uboczna rzecz. Możeby pani 
z tern skończyła.

W  trakcie dalszej rozprawy- poruszono tno 
wu kwestję owych 10.000 dolarów, przyczem 
odczytano umowę o zerwaniu, którą przygoto­
wał Zaremba do podpisania p/rzez oskarżoną. 
Jest tam mowa o wspomnianej kwocie i o po­
zostawieniu dziecka przy Zarembie., Umowy 
tej oskarżona nie podpisała.

Pytania prokuratora dotyczą wielu  ̂ dro­
bnych szczegółów i  nie wnoszą niczego spe- 
c-jel-nie nowego do spTawy. , !

Prokurator; Czy Staś miał zwidzenia, czy 
był skłonny do fantazjowania? . ;

Zaremba: Nie. Niczego takiego nie zaobser 
wowałem.

Pytania adwokatów, szczególnie dr. Axera, 
zmierzają do wyświetlenia sprzeczności w  ze­
znaniach Zaremby w sprawie skaleczenia się 
Gorgonowej. Poprzednio mówił ZaTemba, że 
zraniła się odłamkami szklanki, gdy zbierała 
je: obecnie zeznał, że szczątkami, kieliszka- 
Przewodniczący stwierdza, że w aktach jest jo 
dno zeznanie, które pokrywa się z obecnenu 
twierdzeniami świadka.

Obrońca Axer zapytuje Zarembę o jaga 
stosunek do panny Steinówmy. Pytania- te za 
czynają drażnić Zarembę, to też odpowiada on . 
z widoczku zdenerwowaniem.
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Prokurator żąda. za- 
przetawiąją się temu

Obr. Ettinger: Po co pan spisał żądania p. 
Gaagonwwe} i domagał się ich podpisania?

Zaremba: Żeby z tem pójść do adwokata i 
prosić g’o o radę.

Obr. Ettinger: Przecież to było absurdalne 
żądać podpisu od nici. Adwokat i tak uwie­
rzyłby panu, jako klientowi.

Zaremba: Niech się pan o to zapyta p. Gor­
gon owej.

Obr. Ettinger; To ja się mam pytać p. O., 
dlaczego pan żądał?

Dłuższe indagacje obrońcy Woźniakowskie­
go dążą znowu do wyświetlenia stosunku Za­
remby do Steinówny. Zaremba wypiera sic. by 
łączył go z nią. jakiś inny stosunek, jak sto­
sunek szefa do pracowniezki biurowej.

W  toku - dalszej rozprawy poruszono kwo- 
fitję kradzieży, jaka zdarzyła sio na parę 'lat 
przed morderstwem w willi hrzuchowiektoj, 
sprawę wody zaskórnej w piwnicy, od której, 

według twierdzenia oskarżonej, zamokła jej 
chusteczka z plamami krwawemj i t. d.

Rzeczoznawca. prof. Olbryclit. zapytał 
świadka, czy może wskazać koszule u śród do­
wodów rzeczowych, w której krytycznej nocy 
"biegł do pokoju denatki. Zaremba nie przypo­
mina sobie, która to koszula była.

ZEZNANIE ŚW IADKA KAMIŃSKIEGO.

O godz. 12.50 sąd przystępuje do badania 
świadka Kamińskiego. 
przysiężenia świadka, 
obrońcy, przyczem dr. Axer obszernie to mo­
tywuje. Sprzeciwia się on zaprzysiężeniu świad 
ka z tego powodu, że jest on również podej­
rzany o popełnienie morderstwa na osobie ś. p. 
Lusi. Poszlaki wskazują, że morderstwo było 
popełnione na tle seksuałnem. Takiego mordu 
nie popełniła kobieta, lec?, mężczyzna, a pewne 
okoliczności wskazywałyby, że mógł go popeł­
nić świadek.

Przemówienie obrońcy Axera, rzucające na 
świadka takie podejrzenie* wywołało na sali 
wielkie wrażenie. Trybunał udał się na dłuższą 
naradę. Wszyscy oczekują w naprężeniu na de­
cyzję sądu. Koło godziny drugiej wraca na sa­
lę sąd, poczem przewodniczący ogłasza decyzję 
trybunału o zaprzysiężeniu świadka., gdyż po 
rc«ważeniu wszelkich okoliczności sprawy do­
szedł do przekonania, te niema po-dstawy do 
podejrzeń w  stosunku do Kamińskiego. które- 
by mogły przeszkodzić jego zaprzysiężeniu. 
Przewodniczący dodaje, że w czasie docho­
dzeń stwierdzono, że Kamiński krytycznej no­
cy przed’ zbudzeniem go przez oskarżoną nie 
oddalał się ze swego mieszkania.

Odbywa się zaprzysiężenie świadka. Kamiń 
eki opowiada o stosunku Gorgon owej do dzie­
ci i stwierdza, żebyłon  zły. Gorgonowa często 
wymyślała na dzieci, podobnie, zresztą, jak i 
na inż. Zarembę. Również na niego pogniewała 
się oskarżona a poszło o jakieś listy kompro­
mitujące oskarżoną wobec Zaremby, o których 
świadek nic nie wiedział.

Kiedy się zbudził krytycznej nocy z powo­
du pukania oskajrżonej, wstał, ubrał się i po­
szedł do willi. Dowiedział się, że popełniono 
morderstwo, więc na polecenie Zaremby udał 
się do żandarmerji. Poszedł sam. Nikt mu nie 
towarzyszył, w szczególności nie była z nim 
na posterunku oskarżona. Twierdzenie, że był 
na posterunku sam, Kamiński usilnie podtrzy­
muje, co ma ten skutek, że oskarżona zwraca 
się do niego z zarzutem kłamstwa.

Kamiński na to odpowiada ostro: To pani 
kłamie.

Kamiński opowiada dalej, że Staś mówił 
mu, że widział jakąś postać. Świadek nie pow­
tórzył tego jednak odrazu policji, rozmawiał na 
tomiast o tem z żoną. Badał ślady razem z 
żandarmem Trelą i Stasiem. Były ślady wyraź­
ne ku basenowi, ku piwnicy 5 na małą werandę.

W  trakcie zeznań Kamińskiego dochodzi w 
paru momentach do gwałtownych starć słow­
nych między świadkiem a  oskarżoną. Tut t o  
morderstwie oskarżona usiłowała rzucić podej­
rzenie na świadka, nazywając go wówczas ban 
dytą, który sprowadza różne indywidua. Szcze­
gólnie wspomnienie tego momentu -wywołuje 
gwałtowną reakcję ze strony świadka.

Kamiński badany jest bardzo szczegółowo 
w kwestji dżagana. który służył do rozbijania 
lodu. Kamiński posługiwał się dżaganem przy 
rąbaniu drzewa. Jak wiadomo, dżagan miał 
być narzędziem mordu.

Na żądanie jednego z sędziów przysięgłych 
dżagan został zademonstrowany, bo, jak po­
wiada interpelujący, nikt z przysięgłych nie 
zdaje sobie dokładnie sprawy, co to jest. Po­
kazują. dżagan. Okazuje się. żc wschodnio-ma- 
łopolska nazwa ..dżagan1’ służy na określenie 
zwyczajnego kilofa. Przypuszczalne narzędzie 
mordu nie posiada drzewca, a kolec jego jest 
zbity na młotek tępy.

Kamiński stwierdza, że dżagana w każdym 
rhzie nie położył tak, żeby on mógł wpaść do 
przerębli. Znaleziono go w kilka dni po mor­
derstwie w czasie śledztwa po wypompowaniu 
wody z basenu. Ważny jest moment zeznań 
Kamińskiego. odnosz.ący się do skaleczenia się 
oskarżonej.

Prokurator do oskarżonej: P. Kamiński ze- 
■nał. że zwrócił pani uwagę, gdy przyszedł do 
jadalni, że pani jest zraniona.

Od, soboty 4 b. m. w kinoteatrze „ & P 0 L L ©44
Film który oczaruje Kraków! Słynne na cały świat arcydzieło ze złotej seiji ,U fy“.

prtemękny romans ua tle, pełnych tempera- 
9 0WJf| | .g  mentu awanturek miłosnych oficerów i ma-

gnaterji węgierskiej ~  owianv czarem tańca, 
ognistych pieśni i czarującego humoru nad modrym Dunajem! — Dziarski Humor! — Kró­
lewska wystawa! — W rolach głównych — młodz utka, znana w całej Europie, tancerka pla-

b iK S ,  Rozsł Barsony i s ^ r S M E K S i  Tibor HaJm ay , r ,
I  *’-• K  komenda serc* — Dla tego arcydzieła zo-tała ułożona cudowna muzyka węgierska, i 
8 przeẑ  znakomitego kapelmistrza E. RUDERA. — Rozkoszny romans teu ujęty jest w ramy naj- J 

cudniejsze tła uaddunaskich bulwarów, magua^^jch pałaców i słonecznych krajobrazów!

Gorgonowa: Podobno, ja tego nic parnię- >■*«* .  . «
tam. 1 - > & & s & e d m c & e .

Prokurator do Kamińskiego: Ozv jian zwró­
cił na to uwagę.

Kamiński; Zauważyłem to. gdy przysze­
dłem z posterunku żandarmerji. Gorgonowa' 
powiedziała, żc skaleczyła się o szybę.

Gorgonowa 
ni, a nikt mnie o to nic pytał.

R ażące  braki projektu d bonach
skarbowych.

u sKaieczyia s ,q o szyoę. j , 0  projekcie emisji biletów akat-

.: Ja to ‘sama mówiłam  w kuch- T T ?  ;l ^ o jc  rn^gt h. mm. Mt-
ie .) to nil' nvta ł * chakki na łamach „Gazety Handlowe;] \ Os-V >TJ u p a l, , , . , . - , , _

Prokurator: Czy pan zauważył jakieś 4U>"'ade*a jąc  się zasadniczo za emisją benow, wy 
w pokoju denatki, gdy pan przyszedł. ś la / tyk‘? ż(> pr0'^ 1  ™ v]n  ^budza wą^hwośca, żc 
śniegu lub wodv no Jniem (Zredagowany jest „na koIame« i powmienby

I ulec wielu zmianom. Przcclewszystkiem nic o-

<iy
dy śniegu lub wody po śniegu.

Kamiński: Nie zauważyłem. t , . . . .  , , . ,
Obrońca Axer: Czy p. Gorgonowa mocno ^  na ez?'?ie jasno maksymalne., dopuszczał 

bila w te szrbe u pana? I ne* v" - fokoscl n,f’ P °daJe "ysokosci o-
Kamiński: Tak. że się zbudziłem. Ta szyto \i - in \  i jlK;naii?ki \wc1kk1/j z zalczeiua, z « bony s-kar-bjła juz przedtem pę-Kitięta. I, v , , . , ,

n , i i • a o bowe wsiany bvc wyposażone w zdolncsc uzy-Omonca: Czy potem bvla więeei pęknięta? . . _ ,T * \« f ♦ i l
t^o ; * i * sr- • iw a ich w pewnym odsetku na pokrycie zale-Kammski: >.ie wiem. , , . . ; , , Ł T t
a, •T'>1 . , . . . .  i Sflych i bieżących rat podatkowych, co nie,<rrobv
Obr. httmger prosi o zanotowanie, ze swia-|fc J v . . / . , J  ^

, 7 . . , ą . . . , . I pozyskać dla meJi podcui) i kurs. u reszcie ca-
dek w trakcie «wnich uzisioiszych zeznan nom- , . ;     } 1 t . . . M

i „ -u t js • osc emisn najeżałoby rozłozyc na kilka transz,szvl rzeczy nowe. Ponadto obrońca prosi o , . .. , , . , ’
. -t . A i i (łcstoscwuiac kursy emisu do każdorazowejstwierdzenie. —  ze w protokole rozprawy .. -r- * . " x • • - Tt i • - • i • • n i , • syfciiacu tarsru. T>o?uero sr-eimonie tych warnnlwowskiej powiedziano; Świadek zapytywany, f }. „• . . ^

• i i  , !  i •  ̂ J  i  . . kow może uehromc całosc ooc.r^ep od meno-czy sladv byłv męskie, czy damskie odpowie- , . . , . • “ ,
dział, że tego nie wie. Obecnie świadek po-, wo1dzen,a’ kt6re^  w ^ go  rodzaju opcracjacn.
wiedział, że były ślady damskie. ! f b e z w a r u n k o w o  um utu, względu na

Obr. Woźniakowski: D’ iczego pan nie | ^stepstwą, jakichy musiało za sobą
odpowiedział nic. gdy oskarżona wskazywała * • . . . , ,

. . e J , -r • i Według domesień z Warszawy Ministerstwona pana, jako na sprawcę zbrodni. ., , R . ' ■ , .
- r. i i .  skarbu lr.e skorzysta na razie w całei p-huŚwiadek z oburzeniem: Bo pan dyrektor . .. . . , , , ,

. . .  v . z ustawy o emisu boncw skarbowych do wy- 
(mz. Zaremba) odrazu sam zwrócił uwagę, że , , . ... . , -r . .
v . 1 . . . . . ;■ sokości 200 radjonow zl. Po ostntecznem a-ua mnie me można rzucac podejrzeń. ‘ . •* , , ,

a i - r„. v  o* • chwaleniu ustawy o bonach skarbowych za-Obr. Woźniakowska: .Jeżeli panu Stos po- . . , , -
• , . , i - mierzone iest wypuszczenie Iwnow narazie na

wiedział, ze owa postać, to oskarżona, dlac-ze- ' ... , ! , T— , .. ,• , . , . sumę 45 milionów zł. Koła f nansowe sa zda-
go pan me powiedział tego żandarmowi? . \ . , . . , „ ' -A -0

tj- . .  T j  . _  • /.; ma. że emisja benow w tei wysokości znajazieKamiński: Ja przez drogę o tem z mm (z . . . . .  .
łatwe pokrycie na rynku pieniężnym w pan-

żandarmem) nie rozmawiałem.
Obr. Woźniakowski; A  dlaczego pan się zro 

bił taki tajemniczy przed żandarmem.

stwie. Banki prywatne i państwowe, P. K. O.; 
j komunaim? kasy oszczędności i instytucie ubsż

żandarmowi Treli, że Staś widział postać i to j ni(^ Tlvll) 
postać oskarżonej, to żandarm wziąłby bucik!
Gorgouowoj i przyłożył do tego śladu. I Zadłużanie i strata w nrzemvs!e.

_ Kamiński: Myśmy mówili o śladach i mcJ( Wcdlug głoszonego ostatnio bilansu spół-
[k i akcyjnej „Ba-bcoch —  Zieleniewski11 w So- 

Obr. Woźniakowski: Jak przyszedł korni- snowcu zaklady tej spółki pracują przy wyso- 
sarz policji, czy pan mówił co, że jest spraw- kicm za(jhrżemu dochodzaccm do 5.5 mil-j. zł., 
ozjmi mordu blisko i że nic trzeba jej szukać. obok Mje,]wic i.(; mj]j. z\. kapitałów włas-

Wycofane z obiegu znaczki pocztowe.
Rozporządzeniem miindstra Poczt wycofa­

no z obiegu niektóre znaczki pocztowe. —  
W  szczególności wycofane zostały: a) znaczki 
wartości 1, 2, 3, 5, 10 i 15 groszy z nadru­
kiem „Port Gdańsk44, b) wartości 5 gr. z wido­
kiem Ratus-za w Poznaniu, wart. 10 gr. z wi­
dokiem Ph Zamkowego w Warszawie z ko­
lumną króla Zygmunta UL, oraz wartości 15 
gr. z widokiem Wawelu, c) wartości 2 gr. 
z widokiem pomnika króla Jana Sobieskiego 
we Lwowie i wart. 3 gr. z widokiem PI. Zam­
kowego w Warszawie z kolumną króla Zygmun 
ta HI., d) wartości 1. 2 i 3 gr. z widokiem 
samolotu w locie nad Warszawą (pocztowe 
znaczki 'lotnicze), e) wartości 40 gr. z podo­
bizną Fryderyka Chopina, f) wartości 20 gr. 
z podobizną marsz. Piłsudskiego, g) wartości 
20 gr. z podobizną Prezydenta Rzplitej, h) war 
tości 10. 25 i 40 gr. z podobizną generała Ir. 
Karola Kaczkowskiego, i") wartości 20 gr. z po­
dobizną Juljusza Słowackiego, j) wartości 25 
gr. z ped-dbizną marsz. Piłsudskiego, k) war­
tości 25 gr. z podobizną generała Józefa Be­
ma. 1') wartości 25 gr. z widokiem posągu boż­
ka Światowida.

Do dnia 31 lipca 1933 r. włącznie, urzędy 
i agencje pocztowe będą wymieniały te znacz 
ki na znaczki obiegowe równej wartości. Roz­
porządzenie wchodzi w życie z dniom 1 maja 
1933 r.

------ftflO------
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa, (PAT.) Dewizy: Belgja 124.30,
125.11. 124.49; Holandja (359.15. 359.30) 360.12 
358.32: Londyn (30.95 —  30.93) 31.09, 30.79; 
Paryż 3512. 35.21. 35.03; Szwajcaria 172.55. 
172.98. 172.12: Berlin w obr. nieof. 211.90.
Tendencja niejednolita.

KURSY OBL1GACYJ.
Akcfe: Bank Pohla 74.50, 73 50, słabsza.
Pożyczki: 3%  budowlana 40. 38.50. 39-60; 

4% inwestycyjna 102. 101; 5 %  kolejowa 37.25; 
G%  dolarowa 54, 53.75. 55; 4 %  dolarowa 50, 
491/2‘ 7 %  stabilizacyjna 54.50, 55. 54.25; 10% 
k-olejowa 103. lis ty  zast. bez zmiany, tend. dla 
listów i pożyczek slat-sza.

Dolar prywatny w Warszawie z godziną 
12.30: 8.72—8.73.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, (PAT.) Paryż 20.37, Londyn 17.95, 

Belgja 72-40. Włochy 26.37%. Hiszpan ja 43.75, 
Holandja 208.10, Berlin 122.73, Wiodeń 72.00, 
Sztokholm 94.85, "Oslo 91.90. Kopenhaga 80- 
Sofia 3.70, Praga 15.33. Warszawa 5S. Riało- 
gród 7. Ateny 2.94; Konstantynopol 2.50. Bu­
kareszt 3.08, Helsinki 7.95, Buenos Aires 105.

Kamiński: Tego nie mówiłem. Dopiero wie­
czorem dnia 31 stycznia powiedziałem wszyst­
ko.

Gorgonowa; Pan ciągle kłamie.
Kamiński; To  pani kłamie.

nych. Na aktywa tego przedsiębiorstwa składa­
ją się głównie zapasy surowców i półfabryka­
tów (prawie 2.6 mil.j. zł.) oraz należności od 
dłużników (1.5 milj. zł.)- Bilans na, 30 wrzaś;- 
mia r. ub. zamyka się stratą 279 tys. zł. Cyfry

Obr. Woźniakowski dopytuje się następnie świadczg 0 niezwykle ciężkich warunkach 
Kamińskiego, czy są na ogrodzeniu willi dru-' , jak;cll 0.i)ecnie przychodzi pracować przemy­
ty kolczaste. j sj0'wi.

Kamiński potwierdza i opisuje, w jaki spo­
sób są założone.

Obrońca; Na jakiej wysokości są te druty.
Kamiński: Nie wiem.
Obrońca: Wodę to pan na centymetry mic-

Zanik hodowli koni.
Za dwa lata trzeba będzie sprowadzać 

z zagranicy.
Ze zwierząt hodowlanych najłatwiej odre-

rzył. a o drutach to pan nie wie. Czy pies staurowa^ stam pogłowia trzody chlewnej, nie- 
mógł się skaleczyć na drutach, skacząc na me. briŁ(jinaej bydła, a już bardzo trudno —  ko-

Kamiński; Mógł. ale on nie miał poco tam ~>̂a ^  jrgfoy wyhodować konia odpowied-
lecic -̂ niego do użvtkn, potrzeba eonajmniej trzech

Obr. Woźniakowski; Podejmuje się pan ua-! gtarań j pracy_ w  z,viązku z tem należy
wet obrony psa. J zwrb^  uwagę na cyfry, jakie podaje staty-

Prokurator; świadek stwierdza, że gdy ’ ponieważ, o ile nie nastąpi zmiana sto-
przyszedł. to pani poleazała ręce zakrwawione, j sunkćw, możemy przejść z eksportu koni na 
oskarżona zaś zeznała, że zauważyła skalecze-! importj który siedem lat temu ustał zupełnie, 
nie ręki dopiero wówczas, kiedy zbierała od-j yr Okresio od czerwca 1931 do czerwca
łamki szkła, czyli znacznie później. Jak to po- ^930 r. ilość koni w Polsce zmniejszyła się o 
godzić? Czy pan mówił o tem żonie? 184.705 sztuk, t. j. o 4.5 proc. Okazuje się

Kamiński: Mówiłem, '/ona była zdania, źe przytem, że ilość koni, poniżej 1 roku. zmniej- 
to oskarżona wszystko zrobiła. \ szyła się o SI.331 sztuk, t. j. 32.29 proc., czyli

O godz. 4-tej sąd zwalnia świadka i odracza o niezwykle wysoki odsetek. Brak koni da się
rozprawę do godz. 7-mej wieczór.

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
. , C O M < O H O I S “

p fa « S2C*a«ań3kS 2, Y a lc fon  703-11

urządzą pogrzeby od na:skrorrn ie j-  
sr.vcb do naiwsoania lszych, p rze­
prow adza  ekshum acje i p r zew ozv  

zw łok  flo wszvstkich k r i i ó w  
3dniej zastibnym daleka idąss U3tęi3twj

odczuć wówczas, gdy nieliczne roczniki źre­
biąt z lait 1932 i prawdopodobnie 1933 skończą 
trzy lata i nie dostarczą normaln.je ilości koni 
zdolnych do pracy, czyli w r. 1935.

Oiniźki taryfy portowe5 nie Mzie.
Jak z Warszawy donoszą, miarodajne źró­

dła informują, że obniżenie taryf pocztowych 
w szerszym zakresie nie jest przewidywane. 
W szczególności nie może się zarząd poczt 
zgodzić na postulały obniżenia taryf na listy, 
przekazy, doręczenia paczek i t. d.

KONTROLA UPRAWNIEŃ BEZROBOTNYCH
Z Warszawy donoszą: —  Nakazane

przez Zarząd GI. Funduszu Bezrobocia doko­
nanie doraźnej kontroli uprawnień bezrobot­

nych do pobierania zasiłków z Funduszu Bez­
robocia. przeprowadzane jest obecnie w Ło­
dzi. Będzie ono następnie przeprowadzone w 
zagłębiu i na terenie woj. śląskiego.

M s zd m .
Programy słacyj radiowych. 

Poniedziałek, dnia 13 marca 1933 r 
Krakówr (312.8). G. 11.40 Przegląd Prasy 

i i kom. meteor.; 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marj.; program na d*. bież.; 12.10 
Płyty, około 13.20 Kom. meteor, z Warsz.; 
15.10 Transmisja z Warsz.; 15.35 Odczyt p. t. 
„Auto — 6 km.“ ; 15 50 Płyty; 16.25 Trans­
misje z Wars z.: 17.55 Program na dz. nast;
18.00 Odczyt dla maturzystów z Wars z.; 18.20 
Krak. wiadom. bież.; 18.25 Muzyka lekka 
z Warsz.; 19.00 Rozmaitości, komunikaty; 
1915 Odczyt p. t. „George Moore-“ . wygł. dr. 
Z. Grabowski, red.; 19.30 Transmisje z Warsz.
23.00 Retransmisje ze stacyj zagranicznych;
24.00 Hejnał z W ieży Mariackiej.

Lwów  (380.7). G. 15.30 Giełda zbożowa;
16.00 „Listy i programy"; 18.20 „S ilva re­
rum' ‘i repertuar teatrów lwowskich; 19 00 
„Rozmowy z młodymi i starszymi"; 22.00 
„Kobiety lwowskie".

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd Pra­
sy; 1150 Kom. meteor.; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.50 Program na dz. bież.; 12.10 Au­
dycja z płyt; 13.20 Kom. P. I. M.; 15.10 Kom. 
Inst. Eksport.; 15.15 Kom. gospodarczy; 15.25 
Przegląd komunikacyjny; 15.35 Skrzynka pocz­
towa.; 1550 Arje i pieśni; 16.25 Francuski 
(kurs elementarny); 16.40 Odczyt (z cyklu 

1 „Zagadnienia gospodarcze"); 17.00 Recital 
fortepianowy N. Padlewskiej; w przerwie ko­
mun. dla żeglugi i rybaków; 17.55 Program 
na dz. nasi; 18.00 Odczyt dla maturzystów: 
18.20 Wiadomości bieżące; 18.25 Muzyka lek ­
ka i tan-; 19.00 Rozmaitości; 19.20 „Skrzynka 
poczt, rolnicza"; 19.30 „Na widnokręgu1; 19.45 
Prasowy Dziennik Radjowy; 20.00 Operetka 
w 3 akiach „Dziewczyna z fijo-łkami"; w  przer­
wie 1-ej: Wiadom. sportowe; 2-ej: Dod. do' 
Pras. Dz. Radj.; 22.00 Skrzynka pocztowa 
techniczna; 22.15 Muzyka tan.; 22.55 Kom. 
meteor, i kom. policyjny; 23 00 Muzyka tan.

Katowice (408.7). G. 1530 Kom. gospod. 
i Urz. ceduła Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w  Katowicach; 15.55 Skrzynka pocztowa tech­
niczna; 16.10 Skrzynka pocztowa; 19.00 Prof. 
dr. Wł. Dzięgiel: „Dola i niedola królowej 
Jadwigi".



„GŁOS NARODU4' «  ‘duła 12-go starca. 10.53 * f .  f

RESTAURACJA
K a r o l a  N1EDZ1AŁKA

F LO R JA Ń S K A  19. Te lef .157-54.

podaje obiady od Zł. 1 do 160 śnia­
dania bufetowe od 50 gr. kolacje od 

60 gr. zimne i gorące.

Bufet bogato zaopatrzony. 
Przyjmujemy zamówienia półmiskowe na 

bankiety — wesela i, t. d. 
Polecamy naszą pierwszorzędną kuchnię.

Koncert radjowy.
Hitleryzm gnębi także katolików.

Berlin. (PAT). Na zgromadzeniu narodo­
wych socjalistów w Essen min. Goering wygło 

mowę, w której niezwykle ostro zaatako-sił
wal partję centrową. Mówiąc o dawnym sy­
stemie, oświadczył, że ma na myśli.

trzy międzynarodówki: czarną, czerwoną 
i żółtą

międzynarodowej żydowskiej iinansjery. Wspo 
minając i zamykaniu domów towarowych i skle 
pów żydowskich,, minister powiedział, że

z cala bezwzględnością

użyje sił policyjnych, użyje tam, gdzie narodo­
wi niemieckiemu wyrządza się krzywdę. Nie 
godzi się jednak, aby policja była użyta do 
obrony żydowskich domów towarowych. Je-1 tiera, tak długo nie wyjdzie tu żadne 
żeli mówi się, ciągnął dalej minister, że w pe 1 socjal-demokratyczne.

a t e e r w t i n i ę ę i u  f c w o n i f o i .

8. p. Stanisław Tomkowicz.
Wczo-raj i ano zmarł w Krakowie ś. p. Sta­

nisław, Tomkowicz członek Akademji Umiejęt­
ności i przewodniczący komisji hiśtorji sztuki.
Świat naukowy polski traci w zmarłym postać 
wybitnie zasłużoną i niezmiernie na polu nau­
ki czynną, niezmordowaną, w pracy do ostat­
nich ohwil życia. Członkiem czynnym Akade­
mji był ś. p. Tomkiewicz od r. 1908. członkiem 
korespondentem od 1894, od szeregu lat dyre­
ktorem Wydziału filologicznego i członkiem 
przybranym Wydziału his tory czno-f ilozofiezne- 
go Akademji. W  jego rękach spoczywała re­
dakcja wydawnictw komisji hiśtorji sztuki, 
przedewszyetkiem prac komisji, wśród których 
zamieszczał wiele prac własnych. Niepodobna 
wyszczególnić ogółu wydawnictw, któro zasi­
lał cenną swą współpracą, jak „Sprawozdania 
Komisji Hiśtorji Sztuki", „Rocznik Krakow- 
eki", „Bibljoteka Krakowska" i t. d. Uznanie 
budziła rozległość jego zainteresowań przy 
skrupulatnej ścisłości naukowej, obejmująca 
głównio architekturę i malarstwo. Zaintereso­
wania jego szły zwłaszcza w kierunku malar­
stwa średniowiecznego oraz architektury na 
wielkiej przestrzeni od romańskiej do baroko­
wej. Ostatnią jego większą pracą, która uka­
zała się w wydaniu komisji hiśtorji sztuki była 
monografia o obrazie Matki Boskiej Często­
chowskiej.

Ś. p. Tomkowicz był wybitnym ekspertem 
w zakresie hiśtorji sztuki a uczuciami swemi 
związany najsilniej z Krakowem służył miastu 
swą głęboką wiedzą- i doświadczeniem nauko- 
wem zajmując przez szereg lat stanowisko kon­
serwatora okręgu krakowskiego. Był przewod­
niczącym Rady Odnowienia Zamku na Wawe­
lu, spieszył z radą i wskazówką w każdej nie­
mal akcji mającej na celu odbudowę lub kon­
serwację zabytków sztuki i architektury, naj­
większe atoli zasługi położył jako przewodni­
czący Komitetu odnowienia świątyni Marjac- 
krej, kierując jego działalnością od samego 

początku wspólnie z ks. infuł. Eulinowskim.
Wyrazem pietyzmu, jaki żywił dla tej „kate­
dry mieszczańskiej" była cenna jego nonogra- 
fja o „klejnotach artystycznych kościoła Ma­
riackiego".

Szczery żal, jaki -wzbudził jogo zgon w sze­
rokich kołach społeczeństwa krakowskiego ma 
swe źródło w cichej a pełnej poświęcenia dzia- wokacyj uprawianych przez rząd Hitlera i przez 
łalnosoi charytatywno-społecznej, płynącej z j uzbrojonych jego zwolenników. Najostrzej wy- 
głębokiego odczucia zasad katolickich. Ś. p. stępuje *>Daily Herald’1, który ^podejmuje gwał- 
Tomkowiez był jednym z najdawniejszych towny atak na rząd niemiecki z powodu tych 
członków Arcybractwa Miłosierdzia a od 60 lat gwałtów i szykan. Między in. „Daily Herald 
należał do Towarzystwa św. Wincentego a Pau bardzo szczegółowo informuje o prześladowaniu 
lo, biorąc czynny udział do ostatnich chwil żydów polskich w Niemczech, przytaczając, wy- 
życia. Duże zasługi położył jako prezes Tow. padki krwawego pobicia _ 70-leitiniegrp rabina 
budowy tanich mieszkań, które uskuteczniło Frenkla i szeregu innych żydów^ poteiueh, wy- 
1 md owe kolonji robotniczej „na Modrzejówce". daleoio lo  rodzin żydowskich, osiadłych w Lip- 
Prócz odznaczeń świeckich, otrzymał koman- sku, oraz masową ucieczkę żydów do rołski, 
dorje Ordeni św. Grzegorza W. i ozdobiony dokąd wyjechało wczoraj 240 rodzin. „Daily 
był krzyżem „Pro Ecclesia et Pontifice". Zmarł Herald" informuje o przewidywanym proteście 
w 83-im roku życia. j rz¥bi polskiego.

Aresztu ją  burm istrzów  soc ja l is tycznych
odbędzie się we wtorek 14 b. m. o godz. 10-ej Berlin 11 marca. Akcja bojówek hitierow- 
rano a po nabożeństwie nastąpi eksport,acja na skich przeciw sklepom żydowskim trwa w dał

‘ szym ciągu. W  ciągu przedpołudnia przybył 
oddział szturmowy narodowych socjalistów 
w Hamburgu pod dom towarowy Karstadt.

Goering przeciw „czarnej międzynarodówce".
Dziwi sięs że praca socjalistyczna jeszcze istnieje.

wnyeb miejscach gdzieś tam został ktoś areszto 
wany i zelżony, to odpowiedzieć , mogę na 
to:

Gdzie drwa rąbią, fam wióry lecą.
Żyjemy w czasach wyjątkowych, naród o- 

budził się. Słychać skargi —  oświadcza w koń 
eu Goering —  żo prasa jest uciskana. Kogo 
to dzisiaj jeszcze dziuń? Oo do mnie, to

dziwię się, że ta prasa istnieje. 
Postąpiłbym wbrew obowiązkowi, gdybym do 
puścił, aby tę truciznę nadal sączono w naród. 
Jak długo w  myśl osławionej solidarności 
międzynarodowej socjal-demokratów, czynnik! 
socjalistyczne zagranicą w tak niegodziwy spo 
sćb wyrażać się będą o Niemczech Adolfa Hi-

pismo

Rozwiązywanie organizacyi saofal. w Niemczech
Berlin, 11 marca. Komisarz rządu Rzeszy 

w Bawarji generał v. Epp wydał rozporządze­
nie, wedle którego organizacja republikańska 
„Reichsbanner schwarz-rot-gold’£ oraz wszyst­
kie jej pokrewne organizacje, łącznie z „Żelaz­

nym frontem", jak również wszelkie organiza­
cje socjalno-demokratyczne zostają z dniem dzi 
siejszym rozwiązane i zakazane. Noszenie od­
znak tych organizacyj, oraz wszelka pomoc 
udzielana członkom podlega surowej karze. Ma 
jątelt tych organizacyj zostaje skonfiskowany.

Podobne rozporządzenie wydał także rząd 

brunświcki, uznając organizacje Reichsbanneru 
za nielegalne i konfiskując ich majątek.

W  Akwizgranie zajęły bojówki hitlerowskie 
organ centrowy „Yoiksfreund". W  Altcnie are­

sztowano burmistrza miasta i wszystkich rad­

nych socjalistycznych.

240 rodzin żydowskich w y jech a ło  
w jednym dniu do Polski.

Londyn. (PAT). Cała prasa angicMka przy­
tacza dzisiaj liczne wypadki prześladowań i pro

cmentarz rakowicki.

Akadem ji ku czc i Rareńczy .
Dziś, w niedzielę o 11-tej w Domu Katolic- Trzech bojówkarzy weszło do wnętrza, wrę- 

Łim odbędzie się Akademja ku uczczeniu pię- czyło właścicielowi flagę hitlerowską i poleci- 
tnastoiecia przejścia gen. Hallera pod Rarań- ło mu ją wywiesić na budynku, poczcm zmu- 
czą. Przemówienia wygłoszą: gon. Kukieł, kpt. siło właściciela do zamknięcia zakładu. Także 
Pawłowski, prof. Jachimeoki i dr. Kuśnierz. Po wielu innych właśccieh sklepów żydowskich 
nadto obfity program muzykalno-wokalny. Na zmuszono do zamknięcia sklepów. Prezydent
akademję wstęp bezpłatny. | policji wydał odezwę, w której powołując się

Uciecha fiA

S t e r o w i  fc ln a  16.

D  Z  I  S !
na ekranie  
kinoteatru

ł f
Uciecha

S t a r o w i ś l n a  16.

ii

Rewelacyjna najwspanialsza zdobycz kinematografii
Tajemnica dziwnego człowieka, który zmartwychwstał. 
W  roli tytułowej bezkonkurencyjny mistrz maski nie-

B o r i s  K a r l o I I
w  innych rolach: Zita Johann Daw:d Manners, Edward 

Van Sloan, Arthur Byron, Bramwcll Flatcher. 
Fenomenalna sensacja ekranów Europy! Przed, o g. 5, 7 i 9. W  niedz. o j .  3 ceny porankowe.

D i w a  p o r a n k i  f i E m ó w  „ H a l E o  B e r i i n - H a l S o  P a r y i “
w sobotę d. 11 bm. o j .  8 popoł w niedz. d. 12 bra. o g. 11.80 przed^ol. Ceny n iejsc od 49 groszy^

mm\

na utrzymanie ładu i spokoju, wezwał kupców 
żydowskich do zamknięcia sklepów.

W e Wrocławiu przybył dziś w południe do 
budynku giełdy oddział szturmowców hitlerow 
skich. Po zrewidowaniu wszystkich obecnych 
na giełdzie i wypuszczeniu ioh, giełda została 
zamknięta.

Wychodzący w Berlinie organ republikań­
skiego Reichsbanneiru. „Reichsbanner schwarz- 
rot-gold“  został zawieszony do 10 łipea.

W  Żytawfe (Zittau) aresztowano burmistrza 
dra Koltzenburga i wszystkich socjalistycznych 
zwierzchników magistrackich, oraz prezydenta 
policji Tbiefogo. Bojówki hitlerowskie pozry­
wały na ulicy Eberta szyldy uliczne „Ebert- 
strasse” , umieszczając na ich miejsce szyldy 
„Adolf Hitlerstrasse".

W  Magdeburgu aresztowano burmistrza i 
wiceburmistrza. Podobnie aresztowano równie-ż 
burmistrzów i prezydentów policji w Gera i 
Ilmenau oraz burmistrza w Królewcu. W  Bo­
chum zajęli hitlerowcy budynek Związku za­
wodowego przemysłu górniczego. W  Gocie 
wtargnęły bojówki hitlerowskie do kilku skle­
pów żydowskich, niszcząc urządzenia wewnętrz

no, przyczem kilka osób zostało pokaleczo­
nych. -i.

A resztow an ie  prezyden ta  Badenji.
Berlin 11 marca. Na polecenie ministra 

spraw wewnętrznych Rzeszy Fricka, areszto­
wano dziś w Karlsrune prezydenta Badenji, 
Schmitia.

HITLEROWCÓW WYPUSZCZAJĄ 
Z WIĘZIEŃ!

Berlin 11 marca. Donoszą z Altany, że sk» 
z ani w lecio ttb. r. za zamachy bombowe naro­
dowi socjaliści, przebywający dotąd w  więzie­
niu w Rendsburgu, zostali obecnie na polece­
nie ministra pruskiego Ooeringa wypuszczeni 
na bezterminowe urlopy.

ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE.
Berlin. (PAT). W  ciągu piątku w  Berlinie 

i na prowincji w większych miastach docho­
dziło do nowych manifestacyj przed domami 
towarowemi i skłaaami żydowskicmi. Tym ra­
zom policja kilkakrotnie iuterwenjowała, ce­
lem przywrócenia porządku. Do zajść nia do­
szło.

Reichstag  zw o łan y  na 21-go.
Berlin 11 marca. Dotychczasowy prezydent 

Reichstagu, Goering zwołał nowy Reichstag 
na pierwsze posiedzenie na wtorek 21 b. m. o 
godz. 17-te} do opery Kroll. Otwarcie Reichs­
tagu dokonane zostanie w kościele garnizono­
wym w Poczdamie w tym samym dniu o godz. 
12-tej w południe.

Okupacja Kehl p rowokac ją .
Paryż. (PAT). Okupacja Kehl przez oddzia­

ły hitlerowskie wywołała w prasie > obszerne 
komentarze. Dzienniki stwierdzają zgodnie, że 
akt ten stanowi pogwałcenie artykułów 42 i i 
43 Traktatu Wersalskiego i że jest prowoka-1 
cją ze strony Niemiec,.

Fertinax zastanawia się w „Echo de Paris", 
jakie stanowiska zajmie Wielka Brytanja, gdy; 
Niemi cy idąc obraną przez siebie drogą, przy­
stąpią do zbrojenia się?

Organ radykałów społecznych „Ere Nouyel- 
le1’ stwierdza, że incydent ten dał zapewne mi 
mstrom angielskim i francuskim temat do ro­
zmów i rozmyślania.

I

Japończycy nie pójdą dale; chyba, 
ż e  zos tan ą  „ zm u szen i” .

Tokio. (PAT). Podobno ambasador brytyj­
ski otrzymał zapewnienie od Japończyków, że 
nie będą się posuwali w kierunku Chin pół­
nocnych, chyba, że zostaliby do tego zmuszeni 
przez Chińczyków.

JAPONJA WYSTĘPUJE Z LIGI.
Tokjo, 11. 3. (PAT.) Na dzisiejszem posie­

dzeniu rady ministrów, które odbyło się w  par­
lamencie ustalono tekst zawiadomienia o wy­
cofaniu się Japonji z Ligi Narodów, jakie Ja- 
ponja prześle do sekretarjatu Ligi. Tekst ten 
będzie przedstawiony do aprobaty cesarza w 
poniedziałek.

Pekin. (PAT). Japończycy przyznają się o  
beenie do tego, iż nie zajęli Ku Pei Kou, oś­
wiadczając, że wojska ich natrafiły na bardzo 
silny opór ze strony wojsk Czang Hsue Lian- 
ga iia północ od Ku Pei Kou, gdzie wojska ja­
pońskie podczas jednej bitwy poniosły dwa ra­
zy większe straty niż przez cały czas cperacyj 
wojennych aż do zajęcia miasta Dżehol.

4 . ^ 0  rannych w  Kalifornii.
Nowy Jork, 11 marca. Wedle ostatnich do­

niesień z Los Angeles, dotąd wydobyto z pod 
gruzów 123 zabitych. Ranni. ktÓTzy nie mogą 
znaleźć pomieszczenia w szpitalach, lokowani 
są w budynkach publicznych i domach prywat­
nych. Liczba ich wynosi przeszło 4000 osób. —  
Straty materjaJme oceniają na 50 miljonów do- 
jarów*

UROCZYSTOŚĆ W  W ATYKANIE .
Citta del Vatlcano. (PAT). W  dniu 11-go 

czerwicą odbędzie się w Bazylice św. Piotra 
wielka uroczystość z udziałem Oica świętego, 
a mianowicie konsekracja 5-ciu nowych bisku­
pów', pochodzących z Dalekiego Wschodu.

NOWE REKORDY ŁYŻW IARSKIE.
Helsingfors. (PAT). W  rozegranych wczoraj 

zawodach łyżwiarskich pań w jeździe szybkiej 
znana fińska zawodniczka Yerne Lesc-ho usta­
nowiła dwa nowe rekordy świata, a mianowicie 
na 3.000 metrów 6:24,1 i na 5.000 mtr. 10:33,6.

Wieczorna rozprawa 
przeciw Gorgonowet.

Po godz. 7 wiecz. rozprawę wznowiono co* 
leni przesłuchania żony ogrodnika Kamińskiej. 
Jest to kobieta lat 84.

Kamińska potwierdza, iże oskarżona nie od­
nosiła się dobrze do dzieci, że wyzywała Lusię, 
nazywała ją małpą, odgrażała eię, że ją kiedyś 
zabije. Następmie opowiada wydarzenia krytycz­
nej nocy. Staś opowiadał i jej, że widział w 
hollu po zatrać. Nie zeznała tego na poprzedniej 
rozprawie, gdyż nikt ją się o to nie pytał. Opo­
wiada o zaginięciu klucza od furtki na krótki 
czas przed morderstwem; klucz miała zgubić 
Gorgon owa.

W  trakcie swych zeznań Kamińska zasła­
bła. Podano jej wody. Podszedł do niej prof. 
Olbryoht i poleca jej zdjąć płaszcz, bo w sali 
sądowej ciepło i duiszno. Przewodniczący za­
rządza przerwę. W  czasie przerwy dziennikarze 
zbliżają eię do oskarżonej i zadają jej różne 
.pytania. Gorgonowa odpowiada swobodnie, 
śmieje się, jak gdyby czuła się na jakiemś 
przyjęciu a nie na ławie oskarżonych i to pod 
tak ciężkim zarzutem.

Z powodu zasłabnięcia świadka rozprawę 
odroczono do poniedziałku.

 no o—---
Saadek cen artvku łów  hodowlanych.
W  ciągu ostatnich lat pięciu spadły w  Pol­

sce bardzo silnie ceny na bydło, trzodę i ma­
sło. Z obrachunku wynika, że cena bydła 
z grudnia 1932 r. wynosiła zaledwie 26% 
średniej ceny za rok gospodarczy 1927— 192S 
cena trzody chlewnej 41%, a cena masła 55 .

Pamiętaj złożyć ofiarę 
na rzecz bezrobotnych 

na ręce
Arcybiskupiego Komitsfu Ratunkowego
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'0 D L E W W I E
m m  fELCZYŃSK ICH UJDW1HA rriCZYŃSKlEGO i m

W P R Z E M Y Ś L U
u!. KrasSńsftiic*© 6

W ff&ŁiiSZli 
al. Króla Jiana Soaieshiego 25.

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarówr i tonów, według 
n a j n o w s z y  eh szablonów 

francuskich.
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo 
ny nowe do starych m i  istnie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kompletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
Ceny najniższe. Spłata ratami.

Założona w r. 1900. — Odznczona złotym medalem na wyshwe w r. 1 S 0 T ^

P R A C O W N I A  
n ?  W Y R 0B 0W  A R T Y S T Y C Z N O  C Y Z E L E R S  K O - B R G N Z G W N I O Z Y C H

pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, p rzy u9. FlorjaAskiei L  38.

POLECA: W szelkie wyroby przyborów koścelnych z metali szlachetnych 
n  bronzu a mianowicie: monstrancje. trybularze, kielichy, puszki anlypodja,
■  cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

B i r e t y  n a  s k ł a d z i e .
R  Posiada na składzie wszelkie prz.ybory koścje ine wedtus przepisów kościelnych jak również 

wszelkie prz.ybory w  zakres przemysłu, metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
| według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w o^niu.

^ W yk o n u je  p o w i e r z o n e  zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych^ ^
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NA POST Sardynki, tuńczyki, p s trą g i, 

kiiperedy, szprotki w  oliwie, 
fiieciki, skumbrie, byczki, 

w pomidorach. — Węgorze, szprotki, piklingi, śledzie 
wędzone, marynowane i do marynowania — bryndzę 

ałowacką, sery krajowe i zagraniczne 
w wielkim  wyborze poleca po przystępnych cenach

Kazimierz B a r to s zew sk i
Kraków, ul. Floriańska L. 49, 

Codziennie świeże pausteryzowane masło deserowe!
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B T E O L O G IA !
N O W O Ś C I  O S T A T N I C H  T Y G O D N I !

1 1 9  K I
p o l e c a :

Jaroszewicz J. Dr. X.: De Demo perseverantiae 
finalis secundum Doctrinam Sancti Thomae
A ą u in a tis .................................................................. 3.80

Podoleński 3t. X. T. J  O życie nienarodzonych . 1 .—
Roczniki Katolickie na rok 1933   10.—
Schmid M. 0. T. J.: Miesięczne odnowienie ducha.

Konferencje dla osób zak on n ych .........................3.20
Styger P. X.: Katakumby rzymskie . 3.—
Warol A. X. T. J.: Apostolstwo pociechy . . . .  1.20 
Waryński H. X Zew apostolski. Kazania niedzielne 

na tle l e k c y j ...................................................... 4.—

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe w n a j k r ó t s z y m  czasie 
po doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki.

O o w z u s t u ję  mieszka- 
*• nia, nrzv jednei oso­
bie za obsługę. Zgłoszenia 
do Administracji „Głosu 

Narodu* pod ,M aria“ .

kyH t e r a s a  nowe z wło- 
sia, trawy morskiej, 

poleca tanio Matusiewicz, 
Poselska 20.

T a p c z a n y  otomany 
rozkładaniu materace 

włósienne salony sprze­
daje, przyjmuje wszelkie 
roooty, przeróbki, tanio 
tapicer uL św. Tomasz* 4.

^ jŁ s z r .c e jja  s i ę  przed 
najmowaniem lokalu 

w W illi przy ul. Siem i­
radzkiego 20, od p. Ka­
zimierza Russanowskiego 
gdyż realność ta jest 
w proces e i hipoteka 
obłożona jest p l o m b ą .  
Stanisław Rtissanowski.

**xt>far m e c h a n ik  li-
<z» cenzia c/.erwona“dtuż- 
rza prakiyka, który pro­
wadził samodzielnie garaż, 
poszukuje posady. Zgło­
szenia do Administracji 
, Głosu Narodu"1 pod — 

.Mechanik*.

Pektoraiiki,
k o l o r a d k i

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze

p o l e c a ;

Pr**/ a s h n ic ,  ! :s ta rz e  szczy tów  p łu c , cn ron łcz^ ym  kasz tu , ( I t g m i* ,  cftugo*
t r w a łe m  aseto/w on ę «ś u , w  nien czyia*- każdy broszurkę pod p o w y ż s z y  tytułem. 
Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Finsenowsldego zakładu kuracyjne;o. wska­
zuje w sposób zupełnie dostępny d<ogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. 
Każdy cierpiący otrzymuje lakową na żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać 

nocztówkę (ofrankowsną 35 gr.1 z podaniem dokładnego adresu do: 
P L H L M A N N  &  C o , B E R L I N  7 8 6 , i l l i i i? q e ls t r a s s e  25-25 a .

#7)3®' s p o d y n l ,  wiek 
średni, ?naiąca sie na 

kuc.U n i, go*-pndaistwie 
wiejskiem. Uczciwa osz- j 
ezędna pracowita. Wyma­
gania skromne. Poszukuje 
posady na plebanii. Z g ło ­
szenia do S.S. Fel:<:;anek 
Zakooane ul. Kość eliska 

(dla. gosoodvn>).

M f©D
p  s z c z e l n y !
czysty bez domieszek po: i 
rrwurrncią, z w ł a s n e  
a największej p a s i e k i  

w Państw;c.

3 kg. 6.80 zł.
5 kg. 9.80 z ł .
10 k g .  18 z ł .

wraz z naczyniem i "p lifą  
pocztową wysyła za po­

braniem

Eugeniusz BILIN3KL
w Zbarażu.

Księgarnia Krakowska, Kraków, Ui św . Krzyża  13
poleca:

M i i i k  K .  D r .  X .
9 *

Zycie żołnierza
Cena zł. 2.80.

Książka ta została napisana specjalnie w celu p rzy­
gotowania rekrutów do służby wojskowej i poinform owa­
nia ich o wszystkiem co ich czeka w okresie pobytu 
w  koszarach. Bardzo praktyczny jest dodatek zawierający 
w zory  podań, reklamacji i tp. w  sprawach poboru.

W ysyłka  na zam ówienia zam iejscowe odwrotna, po 
wczośniejszem nadesłaniu należytości czekiem P. K. O. 
Nr. 401.620 (Księgarnia Krakowska), lub przekazem pocz­
towym z dołączeniem na koszta porta 60 groszy.

M M  11“
Wnia szaf
ornatów, choręgw', baldacli- 

mów, bitełów, różańców.
Przyjmuje hafty złotem 
jedwabiami i aplikowanie 
etc Odnaw;a się stare apa­
raty w  wykonaniu arty- 
stycznem oraz b i e l i z n o  

kości elną

jak i w3Z*lk'8go rodzą:u 
hefty bisłs i meraszki
Cen? Dojniżsis i teramwc

Kraków ul. ów. lam 24.1. p.

Z A K Ł A D

P I O T R A  e s z  ¥  W Y  
w Krakowie, u!. Rajska 19. Te!. 147-43.

i
Wykonuje oprawy ozdobne, opra- 
wry nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa
wprawa biDifolćH pa znzzofffycii cenach.

m m  m T R H o w a - S H L i w M i
F - a T .  Z a jd z ifr o w s k i K r a k ó w  ś w .  Ja n a  33.

Dzierż, Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zt. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty t 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

6S0B0WIEC mBMSM
n a  c m e m a r z ? !  r a k o w i c k i m

sprzeda okezyjnie na dogodnych warunkach

Irn im  Mmimimmi
K r a h fe w , u l .  t t s K t m ł c h a  L .  14. 

Telafan 128-22. Telefon 128-22.

Panowie i Panie»o szerokich kotach 
znajomości otrzymają 
zastępstwo ooważnej 

instytucji. Po krótkim okresie pracy próbnej s  13- 
b i l i z a e ja  i p s K S «a ,  Xg'oszenia nrosimv k :erować 
do Adm. „Głósu Narodu* pod T 4D5TROPOLS

W IT R A Ż E
era*

©szkEe?saa artystyczne
wykonuje najtaniej

i i& s  mmmsKz
Ftasi ROMAŃCZYK

K R A K Ó W ,
ulica Juliusza Łea 5.

I s s c B S E s s s a s r s s s s s s s s c s c s B a s s z

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

Daj shrzydtR swjjim listem, 
horzystai z pocztu iotisiczei?

W i l w t e l s  W l i i i U w
Ireny Gutwińśkiej 99

Absolwentki państw, szkoły przem. art 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dłuc obranych wzorów, za gotówkę lub na ratv

^wiWB»Bea««e®Bo*(oo

Księgarnia Krakowska
Kraków, ul. św, Krzyża 13

poleca: ®

Czernecki J. X.: Golgota a życie dzi- |  
siejsze. Szereg myśli (na 1900-ną % 
rocznicę Męki Pańskiej . . 4 . 5 0  zł. 3

Kłos J. X. Infułat: Pan Jezus przed są- f  
dami ludzkiemi. Sześć kazań pasyj­
nych z d o d a t k i e m kaz an i a  na 
uroczystość Zmartwychwstania Pań­
skiego ................................... ‘2.50 zł.

*  Wysyłki na zamówienia zamiejscowo odwrotna, pa *  
| doliczaniu do csi powyższych kosztów przesyłki. ®
a «

.wwsia* » ■ ! « » » «  *ns a w w®

Za dział ogłoszeń Kedakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenie zwykle za wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,  , ^
Komunikaty po kronice „ ,

na l-sze ; .

Drobne za wyraz 10 gr.

Układ tabelaryczny o 50% drożej.

Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie mieisca dolicza się 25 proc.

Wydawca za „Głos Narodu'* Skę * ogr. odpow. ii. Uoleka*. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchalowjki. Drukarni*. uGło*u Narodu"" pod zarz. K. Perka,

f


